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Odzna.czen.ie. tow. · Fiedlera 
wielką wstęgą Orderu Odrodzenia Polski 

WiARSZAWA (P:.\.P) - Dnia ll 1 politycznej. 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol· W uroczystości, która odbyła &ię "' 
mej, Boledaw Bierut, udekorował sali Rady Państwa, uczestniczyli 
tow. Franciszka Fiedlera wielkł wst~ członkowie Biura Politycznego KC 
~'4 Orderu Odrod.zenia Pol&ki, . nadaną PZPR towarzysze pracy politycznej 
mu w dniu 'iO rocznicy urodzin za Franci11zka Fiedlera. oraz przedstawi 
wybitne zasługi w pracy społecznej i ciele młodzieży polskiej. 

ORGAN Wi< i ŁK POLSKIEJ ZJE.DNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC.ZE'J 
Do Budowniczego Polski Ludowej 
członka KC PZPR, redaktora naczelnego „Nowych Dróg'' 

--------------------~------------------------------------------------------------·------------------------------------~ Towarzysza Franciszka Fiedlera ROK Ili (VI). SRODA 13 WRZESNIA 1950 ROKU Nr 252 

Cała .Partia pozdrawia 
nieustraszonego bojownika o społeczne i narodowe 

wyzwolenie polskich mas pracujqcvch 

. Droql ToUJar~q.szul 
W siedemdziesiątą rocznicę urodzin pozdrawiamy Was aerdecmie w imit• ·_ 

niu "łamym i w imieniu Robotniczej Czerwonej Lodzi. 
Wasza wieloletnia bezkompromisowa i wszechstronna działalność rewolu-

cyjna jest i będzie dla nas wzorem i przykładem. ~ 
Pozdrawiając Was w dniu urodzin, życzymy Wam w imieniu zespołu redak. 

cyjnego jak również w imienin lódzkiej kadry rewolucyjnej długich· I· dalueł ' 
owocnej działalnośct dla dobra naszej Partii, dla d<>hra polskiej klasy robotni• • 
c·1ej, dla dobra Polski Ludowej. · 

. List Kon1ite~u C~ntralnego PZPR 

do Towarzysza Franciszka- Fiedlera 
Zespół Redakcyjny 

„Głosu Robotniczego" 

WARSZAWA PAP. - Z okazji przypadająeej dnia 12 bm. 
70 rocznicy urodzin tow. Franciszka Fiedlera, zasłużonego 

działacza rewolucyjnego Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej przesłał do Jubilata list następują­
cej treści: 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyła Wam z okazji 70-lecia Waszych urodzin najserdeczniej 
sze pozdrowienia i życzenia długich lat życia w twórczej pracy 
dla zwycięstwa i rozkwitu Polski Socjalistycznej. 

Przez s~oją półwiekową działalność w ruchu rewolucyj­
nym, walczącym o społeczne i narodowe wyzwolenie polskich 
mas pracujących, przez swoją nieustraszoną działalność w bo­
jowych szeregach SDKPiL, KPP, PPR i PZPR - staliście się 

Drogi Towarzyszu żywym symbolem ciągłości historycznej na 
szego ruchu, jego chlubnych tradycji, jego walk o zwycięstwo 
idei Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina w Polsce. W ciągu 
wielu .dziesięcioleci Waszej działalności rewolucyjnej wt:ieśliś 

cie poważny wkład do rozwoju naszej ideologii, d 1 oparcia jej 
na jedynie słusznych, niezłomnych podstawach marksizmu­
leninizmu. Cała Wasza działalność rewolucyjna jest potwier­
dzeniem nierozerwalnej łączności polskiego ruchu rewolucyjne 
go z walką rosyjskiego proletariatu, ze zwycięską Rewolucją 
Październikową, dzięki której polska klasa robotnicza zdobyła 
wolność i władzę. Dziś, dzięki historycznemu zwycięstwu 

ZSRR nad faszyzmem, mas~ pracujące Polski Ludowej pod 
przewodem naszej Partii, w ostrej walce z wrogiem klaso­
wym - budują nową socjalistyczną Polskę. Jako jedeµ z pier­
wszych budowniczych Polski Ludowej i jako członek kierow­
nictwa party~nego stoicie na ważnym i odpowiedzialnym poste-

Rozpoczęcie kursu 

runku kierownika teoretycznego organu Partii - „Nowych 
Dróg". 

Wasz hart ideologiczny, Wasza wieloletnia walka z wszelki­
mi odszczepieńcami, z oportunizmem, z wszelkimi próbami wy­
paczeń ideologii rewolucyjnej, Wasz głęboki tewolucyjny pa 
triotyzm i internacjonalizm, a szczególnie Wasze przywiązanie 

do bohaterskiej Partii Lenina-Stalina, kierowniczej Partii 
międzynarodowego ruchu robotniczego, Wasz komunistyczny 
i głęboko wychowawczy stosunek do towarzyszy - są i będą 
wzorem dla naszych kadr partyjnych. 

W dniu Waszego 70-lecia zwraca się ku Wam z najgłębszym 
uznaniem cała nasza Partia, życząc Wam -zdrowia w walce . o 
pełne wyzwolenie człowieka, o całkowite zwycięstwo socjali-
zmu. 
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Tow. Franciszek Fiedler 
- prezesem honorowym Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 

~ARSZ.ĄWA (PAP) - Za1:ząd I klas~ robotniczej, z przyjażmt i 
G.łowny Związku Zaw.odowe~o Dz1e!1- wspołpracą między buduilłCł socia· 
mkarzy R. P. na pos1edzemu w dnm lizm Polską a pierwszym pań&twem 
11. 9. 1950 r. przyjął następującą socjalistycznym - ZSRR. 
uchwałę: . . . 

Redaktor Franciszek Fiedler ukoń- Niezł<>mna postawa rewolucy.).n& i 
czył 70 lat wspaniałego życia. Przez gł~boka wi7~a i~e?logiczn!1, niepos. 
lat bHsko 50, w ciągu których wyr<>- 1:°hte. um1eJ.ę11nosci ~ubltcyst~ 
sły trzy pokolenia polskiego ruchu ro ~·1rane1sz~ Fiedlera słuzą za ~<>r 
b<>tniczego, redakt<>r Franciszek Fied i ~tanow~ą dum~ ?einokrat;yczn.eJ pu­
ler był niezmordowanym uczeslni. bltcysty~1 polskieJ. Zobo~ązu}ą ~ne 
kiem tej walki, która prmvadziła do obecne l przyszł~ P<>:k?len~a dziennika 
pełnego wyzwolenia narodowego i rzy ~ tyi;n .otiarmeJsZeJ p1;acy dla 
społecznego - do Polski Ludowej. Polski S~altstyczneJ w mysl wska.-

Ideolog i teo:retyk, uzbrojony w zań przo?ującej partii narodu. i jej 
wiedzę marksistowsko • leninowską, przewodniczącego B?lesława Bieruta, 
rewolucjonista i aktywny działacz na do t~ w~tnvalszeJ .pracy nad ~pa­
czolowych pozycjach walki klasowej no~vam~m i stoso~va11:1e.m w n.aszeJ. co 
- Franciszek Fiedler służył polskie- ~z1en~eJ wal~e w1elk1eJ nauki Lemna. 
mu ruchowi robotniczemu również ja i Stahna. 
ko redaktor i publicysta. Czcząc wielkie zasługi Franciszka 

KOMITET CENTRALNY Pat~io~a ! in~emacjona~ista, w cią- Fiedlera, Zarząd Główny Zwią~ku Za 

I 
gu dzies1~1olec1 był mezm<>rdowa· wodowego Dziennikarzy R. P. przy-

p I k .. z· d - . p .. R b . . nym szermierzem tej prawdy, ze W.V jął jednomyślnie wniosek o nadanb. 
O I leJ ,e DOCZODef artil O otn1Czef zwolerue i niepod. legły byt narodu mu w 70-lecie urodzin godności pre-

2 , · 950 · polskiego jt>11t najściślej związany ze zesa. honorowego Związl"U Zawodowe-
Warszawa, ~ wrzesma 1 r. wspólną ~·alką polskiej i rosyjskiej go Dziennikarzy R. P. 

Rząd Polski naJostrzej protestuje 
1r przeciw brtitalnej i _ anty pQłs_~ie.i akcji władz francuskich 

WARSZAWA (PAP). - Dnia,11 
września 1950 r. kierownik Minis·ter 
stwa Spraw Zagranica:nycn. podse­
kretaN stanu ob. dr. St. Skrze.szew­
ski pre.yjąt charge d'affaires Fran­
cji, p. Pofilet. któremu wręczył no­
tę nastepującej treści: 

„Ministerstwo Spraw Za.granicz- I 
nych przesy'ła wyrazy poważania j 
Ambasadzie Francuskiej i ma zasz­
czyt jej zakomunikować co następu 
je: 

stwa Spraw Zagranicmych p. dr. St. 
Skrzeszewski złożył dn:ia 8 l>m. p. 
cbarge d'affai1'es Francji ostry pro­
test w imieniu rządu RP, określając 
tę akcję jako kolejne bezpodstawne 
uderzenie, rodzące w stosunki pol­
sko - francuskie. 

w Łódzkiej Szkole Partyjnej 

Dnia 7 września 1950 r. nad ranem 
rozpoczęła się na całym terytorium 
Francji <>lbrzymia. obława. na cudzo· 
ziemców. która .iYW<> przypomina 
najcięższe chwile w życiu obu na­
rodów podczas 06 tniej wojny. Jak 
podaje prasa francuska, tylko w Mar-' 
sylii w dągu jednego dnla policja 
pmesłuchała 2.000 osób. 
Wśród kilkuset aresztowanych i 

deportowanych z Francji 12:najd,owa­
ło się z początku 36 obywateli pol­
skich, których liczba urosła następ 
nie co najmniej do 59 osób. Całej tej 
akcji towauyS<Zy niewybredna. heca 
I kłamliwa kampania ~ęści prasy 
francuskiej, celem wprowadzenia. w 
błąd <>Pinii publicznej. 

Po tibadaniu listy 59 aresztowa­
nych., w tym e.aś 49 deportowanych, 
wynika, że prawJe wszyscy areszto­
wani mieszkają, od bardz<> wielu lat 
we Francji, że wszyscy sii, pracowity 
mi, spok<>jnymi robotnikami, rórni· 
kami itp., że niektórzy nabawili się 
pyltcy, że prawie wszyscy braU u­
dział we francuskim Ruchu Oporu, 
że niektórzy, jak młody uczony Strel 
cyn, stypendysta Centre des Recher­
cbes Scientlfiques, jak i Jeleń Szy­
mon, Drews, Matusiak, Klimek, Stop 
czyk i Cichy zostali za swoje dziel­
ne zach<>wanie w walce z okupan· 
tem faszystowttkim odznaczeni Oroix 

hia, prześladowania i deportacji spo · 
kojnych pracowników, e.asłużonych 
dla Francji obywateli polskich ora2 
fakt wypuszczenia na wolność, udiz:e 
lenia ochrony i pomocy zbrodnia­
rzom wojennym, rząd polski nie mo­
że nie uwafać, że akcja ta jest nie 
tylko jaskrawym naruSlleniem pra­
wa i pocrzud.a ~us~ności oraz kolej­
nym be-zpodstawnym uderzeniem. go 
dzącym w stosunki polsko - francu­
skie, leCTl stanowi a:ar·a~m kampan;ę 
mającą na celu sianie nieufności i 
nienawiści mię~y narodami i słu­
żyć może tylko kołom zainteresowa­
nym w podżeganiu do agresji i do no 
wej wojny imperialistycooej. 

Dnia I 1 bm. odbyło ~ę urn­
czyste rozpoczęcie 5-miesięcznego 
kur.su w Łódzkiej Szkole Partyjnej. 
Na uroczystość przybył pierwszy se 
kretarz KL PZPR tow. Paweł Wojas, 
picnv.szy sekretarz KW - t<>w. Sta­
siak, przewodniczący Rady Narodo­
wej tow. Minor, sekretara KW t<>w. 
Kubicki, p1"Zewodnic2ący Zat'!Ządu 
Głównego Zw. Zaw. Włókniaray -
tow. Krzywański, kierownik Wydz. 
PL·opagandy KŁ t<>w. Trepczyński, 
llekretarze komitetów dzieln:cowych, 

. wykładowcy oraz inni goście. 
Przybyłych gości powitał dyrektor 

Szkoły t<>w. Chrząszcz. Następnie ~ 
brał głos ł<>w. Wojas. Powiedział on 
m in.: 

„Nowy kurs rozpoczyna swe prace 
w pierwszym roku Planu 6-letniego. 
Tn\'ać będzie on w dobie wytężonej 
walki o realizac,ię Planu, o zwycię­
stwo idei pokoju i sprawiedliwości. 
W walce tej potrzeba jak najw1~cej 
lud7J świadomych, posiadających mo 
cne podstawy wiedzy marksistowsko 
-leninowskiej. Dlatego was oderwa­
no od produkcji abyście po prze­
szkoleniu zasilili kadry aktywistów 
partyjnych. Kurs ten zahartuje was. 
da wam do ręki oręż ideologiczny, 
postawi was w pierwszym rzędzie 
bojowników o .socjalizm". 

Przemówienie tow. W&jasa spotka 
Io się ~ żywym oddźwic;k!em w~ród 

zebranych, którzy pre.ez dłuższą 
chwilę wznosili okrzyki. na cześć Pol 
skie; Zjednoczonej Partii Robotni­
C'Lej, jej przewodn:iczącego tow. B!e­
ruta, oraz na cześć obrońcy świato­
wego pokoju Tow. Stalina. 

W dalseym ciągu uroC2ystośc.i dy­
rektor Szkoły tow. Chrząszcz za?o-
0nał ;i;ebranych z programegi kursu. 

Na zakońcizenie urot"Lystości odby 
ły się występy artysty~ne chóru 
tramwajarzy oraz baletu ZPB im. 
Harnama. 
Wśród uczestników nowego kursu 

45 proc. stanowią kobiety. Ro'llmawia 
my z jedną ze słucha~ek tow. Zo­
fią Szczepaniak z ZPDz. tm. Bucz· 
ka. 
Ukończyłam zaledwie dwie klasy 

szkoły powszechnej - mówi ona. -
Przed wojną nie mijiłam warun;-<nv 
dla nauki. Obecnie bardzo pragnę 
rooszerzyć zakres moich wiadomos­
ci. Będąc C'Złon1dem Partii chcę pra 
cować aktywnie. Zdaję sobie sprawę. 
że bez nauki c.złowlek błąka si~ po 
omacku jak ślepiec. Wierzę, że po u­
kończeniu kursu będę. z większym 
pożyl~iem pracować dla Partii i dla 
kraju. 
Młoda preewijaczka z ZPB im. 

Harnama tow. Czesława Kwiatkow-

. \i 1 ARMIA LUDOWA 
_1\0REAI walczy zwycięsko pod Taegu 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony w nują, opór nieprzyjaciela i zadając 
Phenjanie 11 września. wieczorem ko mu dotkliwe straty, posuwają się w 
niunikat do~vództwa naczelnego ke>- dalszym ciągu na południe. 
reaf1skiej Armii Ludowej donosi: w walkach w tym rejonie, w<>jsk;i 

Oddziały Armii Ludowej, które wy ludowe położyły trupem i wzięły do 
zwoliły Tapudon i zajęly-inM ważne niewoli znaczną ilość nieprzyjacit?l­
punkty obrony niep1•zyjaciela, poh>7.o skich żołnierzy i oficerów oraz zdo­
ne na północ oq Taegu - prowadzą były 3 czołgi, 8 dział i wiele innej 
nadal walki ofensywne. Na połudnfo broni i amunicji. 
od Tapudonu wojska alnerykańskie, 
w tym oddziały zmotoryzowanej dy- Na. wybrzeżu południowym, oddzia 
wizji usiłowały wstrzymać. ofens~wę tł· Armii Ludo~ej zadał~ pot0ż!1~' 
jednostek Armii Ludowej 1 stawiał~ I cios kontratakuJącym WOJsk.om me­
'zac.·iekty opór. Oddziały ~rmii LudJ- pr~yj11ciels~hn i J)osuwajll się wszę­
WPi n:i.cieraiace w tym k!J!runku P"ko d:t:1e na:orzó-i. 

ska jest pełna chęci i zapału do nau 
ki. 

- Dotych~s w pracy mej odczu 
walam ogromny brak podstawQwych 
wiadomości z zakresu historii ruchu 
rol>otnicrzego oraz z dziedziny rz:agad 
n~ń społecznych. Mam nadzieję, że 
po ukoń~eniu kursu stanę się śwla 
domą aktywistką partyjną. 

Po uzyskaniu potw.ierdzenia tych 
:faktów. podsekretarz stanu Minister 

Metalowcy z Wi-Fa-My 
domagają 

• 
się 

• • rew1z11 norm • 

W odpowiedzi na wezwanie czolo-, lat. Jego wynik? produkcyjne popra­
wych robotników z Zakładów Mecha wiają się z kaidym miesiącem. Obec 
ricznych im. Strzelczyka, domagają nie osiąg·a on aż 230 proc. normy. 
cych się przeprowadzenia rewizji Zdaniem tow. Ludkowskiego rewi,.;ję 
tlot.ychczase>,\ych norm, wysunęli to :ionn nalezało by przeprowadzic jak 
samo żądanie rnbotnicy Zakładó.v najszybciej. To zmobilizuje !UlS du 
J\1etalowych Wi-fa-my. lepszej pracy i umożliwi nam o~iąg 

Tow. Władysław Krawcz}k, rdze- nięcie większych zarobków. 
ni.arz, prac1.1je w ~'i-fa-mie j~ż <~d ślusarz FAmund Studzienny pra­
w1elu lat. Wykonu.ie o? przec1ętmz cuje przy aparatach do pr1.:ewijarek. 
200 proc. •non~\~'. Ja.ko swiadomy ro- Na wykonanie danej roboty przy 
h?tmk wypowiada się z.a wptowad~c jednym aparacie ma wyznaczony 
mem nowych norm, ktore ustalą Je czas 55 minut. Dzięki jednak mniejęt 
go rzeczywiste możliwości. r.emu Opanowaniu całego procesu prC' 

Tokarz Stanisław Osiadacz tak:i:l:l aukcyjnego, kończy pracę w ciągu 35 
osiąga około 200 proc. normy. Stwier r.1inut. On ta.kże stoi na stanowi:;,ku 
dza on, iż obecne normy nic są do- konieczności rewizji dotychczasowych 
stosowane do jego metod pracy. Dzię norm . 
le zastosowaniu lepszej org·anizacji Wszyscy robotnicy „Wi-fa-my'' 
pracr, pozostawi! już daleko w tyle sf,wicrdzają, że wraz z wprowadze­
stara techmkę i stare normy. mem nowych norm, należy także u-

de Guerre. 
żadnemu z areszrowanych J depor 

towanych władze francuskie nie by· 
ły w stanie urzucic żlldne,o ozynu, 

Rząd polski, pr<>testując w jak naj 
ostrzejszy sposób przeciw tej Qrn­
ta.lnej i antypolskiej akcji władz 
francuskich, obarcza calkowit~ od­
powiedzialnością za wszystkie ~J · 
konsekwencje rząd francuski". . 

War&a.wa, 

dnia 11 wraeśnia 1950 r. 

który .by rodził w interesy Francji„ p t t • d 
Wszyscy aresztowani i deportowa ro es acy1ne epesze 

ni dobr.ze ~służyli się Francji w jej 
walce o n:iepodległość i odbudowę Zrzeszenia Prawników Polskich 
kraju. Wśród aresztowanych i depor- do ONZ ,. rządu francusk1eno 
towanych znajduje się ponadto oby 6 
watel polski, Dziergo'\Vski, który WARSZAWA (PAP). - W zwląz-
wsła~i! się zebraniem prizeszlo 6.000 ku z decyzją rządu francuskiego, 
po~p1sow pod Apelem Szt<>kholm- I pozbawiającą Międzynarodow~ Zrzt? 
sk1m. szenie Prawników Demąkrl)ltow PrA 

W tym samym czasie we Francji wa prowadzenia działalności na te~·y 
korzysta z troskliwej opieki i pełnej torium francuskim i uchwałą Rady 
bezkarności e.brodniarz wojenny i a- Społeczno - Gospodarczej, pozba­
gent gestapo, mający na sumieniu wiającą MZPD statutu konsultacyj 
krew i męczeństwo tysięcy 9byvva- nego Rady, Zrzeszenie Prawników 
teli polskich i radziec'it:ich. którego Polskich przesłało depesze protes­
rzad francuski zwolnił z więzienia. tacyjne do sekretariatu ONZ i rzą-
Borąc pod uwagę fakt aresztowa- du francuskiego. 

Szef sztabu generalnego Armii Ludowej 
gen. Kan Gen 

zginął na polu walki 
Tadeusz Jezior-.ki pracuje od 4. lat sprawnić i pracę biura kalktflacji. .PEKIN (PAP). - Rada Ministrów 

w Wi-fa-mie, jako tokarz. Z począt Biuro kalkulacji nie zna dokładme Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
ku z trud~,u wyrabiał swa normę. Z możliwości produkcyjnych swego te- kratycz11ej, Komitet Centralny Partii 
1'11żdYm rlniem jednak nabie1·ał więK renu. Pracownicy biura planują -.v Pracy, dowództwo naczelne Ą.rmii L'u­
szej · wprawy. t)dsetek wykonania ~~ielu wypadkach ~le i medok~adnie dowej. Prezydium Najwyższego Zgr:i­
r.ormy stale wzrastat. Dr,iś uzyskuje .uachodzą Wypadki planowania na madzenia Ludowego oraz Demokraty 
180 ~ 200 procent normy. Tow. Je WJi;Ost„ To sprawi~, iż roboto~c.y nie cznv Front Ojczyźniany Zjednocze. 
ziorski docmia caikowicie zadania, .. czuJą. się iacl]ęcem d~ lepszej 1 bar nia ·Korei zawiadomiły„ że_ ~nia 8 wrze 
~tojące pr~ed : pr7.1emysłem i:netalo - dzii:j wytęż.onej pracy. WJ,Jływ_a. to śnia 1950 roku zginął na froncie wire 
wym w Planie 6-letnim i wskazuj·~ ~akz~. hamuJąco na dalszy roz,~0J pr.J minister Obrony Narodowe I i szef 
na konieczność jak najszybsze.i rewi c.ukcp , oraz na wzrost zarobkow l'O- szlahu !JCneralnego koreańskiej Armii 

szvm towarzyszem broni premiera Kim 
Ir Sena. Był on członkiem Komitel.11 
Centralnego Partii Pracy oraz deputo 
wanym Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego. Komunikat podkreśla, ze 
gen. Kau Gen, którego całv naród ko­
reański kochał i szanował. poległ w 
sprawiedliwej wojnie o wolność i nie 
podległaś.'! ojczyzny przeciwko impe­
rialisto·m amerykańskim i bandom 
lisynmanowskim. 

zji obecnych norm. Mówi on: „Nowe botrnkow. Ludowel - Kan Gen. 
normy zmobilizują nas do jeszcze Robotnicy „Wi-fa-my" wskazują Komitet slwicrdza, że gen. Kan Gen, 
wyższych osiągnięć, do nowych suk- słuszną i jedyną drag~, wiodącą do króry od lat młodzieńczych walczył 
CE:$ÓW produkcyjnych". usprawnienia i podniesienia produk- pn:eciwko okupantom japof1skim, był 

Tokarz Jan · Ludkow"tki. zatrudnia- cii zakładu. Należy jak na i~zvbciej jednym z orqanizatorów bohaterskiej 
,.v ;„ t w tvch zakładach od kilkt.1 poprzeć ich inicjatywt. l koi'eań~lci!'i Armii Ludowe i i na ibi!~-

Rada Ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej powoła 
la do życia komisję rządową, która 
za1m1e się przy9otowaniami do ~o­
arzebu aen. Kan Gena. 

I 
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Dobitne świadectwo ·pokojowej. polityki ZSRR oe1e!~~!~ ~~!~~~~~~~ów 
W §wletle ostatnich wy!larzeń downictwo. ·Każdy ·n t 'j • · · · · Y 

coraz jaśniejsze ttłaJą się dla tknałb si i ny us ~o na oburzenie wsrod wszystkich uczci- kazu broni atomowej. Blisko 400 mi b t •k • u " 
('alej ludzkości z gruntu przedw- prylvafnyc~ ;11!.s!k~:~~z;e t 1:;tes~ '~.vch .1udzi na .ca.1ym św.iecie! •_ionó'~ ludzi na ca.tym świecie 'f.ło- Z ro O Dl am1 ,, rsusa 
stawne cele, ja.k~mi kieruje się w top'on , h bs . . . 9 r . e. z!l "'.szystk1ch zwolenmkow poko1u l zyło JUŻ swe podpisy pod Apelem 
swej polityce obóz J>okoju, demokra- opó1 .3 ~ b ~b ztr~w .

1
i ni:.wą.tpli.:~ rneskrępowanego rozwoju narodów. Sztokholmskim, a liczba podpisów 

cji i socjalizmu, któremu przewodzi !lpa~ł~c Y Y a si nj', ~e pr~J. W szystko to pozwala zrozumieć to nieprzerwanie, z dnia. na dzieła wzra 
Związek Radzieeki oraz obóz im e- · . . Y na panew<'~. 7 1\ ra{_ ziec- niezwykle szerokie poparcie mas sta. 
rializmu i wo.iny, na którego c!le k~a~ie :ylko .potrafi~ opraco~ac. te~ l~do~'.ycb 1 dc1!1okratyczn~ch orga- Ob~ońcy pokoju nie ograniczają 
stoją imperialiści amerykaitscy P . k n ~ n~pot~k~Jąc i !1a Jakikol. mzacJ1 całego swlata, jakim cieszy 1,adan ruchu w obronie pokoju do 

w swej nienasycone· żad~· a- wie ~por, ecz rown ez po~yskac się szlachetne stanowisko Zwlą·r.ku żądania zakazu broni atomowej. Dą 
nowania nad całym ś~vi~te~ p w :la meg~ ~orą_c~„ aprobatę zamtere- Radzieckiego w Radzie Bezpie<Jzeń- żą, oni do jak największego ro1.1ze• 
swym szaleńczym dążeniu do u 'arz- owane.~. u ~osci ·. . stwa. Jasne i celne przemówienia rzenia masowej bazy tego ruchu, roz 
mienia narodó\v w imię drapież~vch :o~wiąz_~?1e ta.kich wspamałych przed;.tawicicla radzieckiego 1de- wijają wszechstronną walkę 0 trwa 
interesów magnatów finanoowych z: ~:i n!o:il ~~e jest tył~~ ~ społ~- maskowały bez reszty obłudę i ły pokó.f, przeciwko nowej wojnie. 
agresorzy amcrvkańsc ro~ tu. . e e~ wie, ore wy~wo o s ę z n~e kłams~wo, pr:r.y pomocy których im Bojo·wnfoy o pokój rozszerzają. kam 
awantur wo·enn"'e w k·i nfeę c~~ wo!~ ka1>~talistyc7:'1eJ, .. w. społeczen- periahści amerykańscy wspierani panię, której celem jest zakaz broni 
f . . Y 1 d J ' . stw1e, ktorego na1wazD1eJSzym ina- 11rzez s\Vych satelitów usiłowali atomowej domagają się redultcji 

S
aklam.c tsęipę. px:ze ml adsow;I?· be~1tial:- wem rozwoju jest stałe podnoszenie przesłonić istotne cele s~ej zbr~i · wszvstkieh rudzajów broni potępia 

1eruem u nosc1 cyw1 neJ. dobrobytu mas pracujących p e · ·1 · k · · ' kobiet, dzieci i starców. rrzed ni-
1 

_ „ w rz • neJ _ ag~esJ przeciw o narodowi ko· Ją wszelkiego rodzaju propagandę 
szcz niem t , . k 

1
/ 

1 
h . c wlenstwle <lo prawa dzungll w reanskiemu. na rzecz nowej wojny i żądaja. lJ(I-

. et ~va.r osc~ u .urany~ I świede kapitalistycznym, gdzie l\'.lasy ludowe na całym świecie ciągniiicia. do odpowiedzialności wi 
mi:~1 · , W1l~ie~o~~c , pracą .w1e~u garlltka monopolistów wzbogaca sll) coraz bardziej zdecydowanie wystę- riowajców tej propagandy. 
P~ła j~ll:: zą h 1.L~muna,il cynig;;~e ko!ztem stałej pauiteryzacjl. mas pra pują przeciwko cynicznym zama- Rozwiązanie tych zada.ń oraz dal 
~ ··ngaJdc ~ię z ~n. ion.ą a~~ J, cuJących, kosztem ich krwi l łez. chom im)lerializmu amerykańskieiro sze \Jrnocnienie i nieprzenrnny 

rv~ią a .. o 1awne3 krnt~rwkencJi w Kf o Budowa tych elektrowni - pi- na. ich wolność, niezawisłość narodo wzrost sił ruchu w obronie pokoju 
e1 wciaz nowe raie. rzew1 a- d · ·k f k" H i 'ć · · „ · s yzm u . k . d ·ś · dk. t . sze z1enm rancus i „ u· wą suwerennos panstwową. . powmny cloprowadzic 1 doprow'ldzą 
z . • c1\ a ~.1ę o .ro ow erro· mamte" - ,zapali nad Moskwą - Z każdym dniem rośnie i krze· do <'ałkowlfogo zalantania sł~ :rbro 
~~Y:n PrO\;o a.c.11 przec1~ko kos~ępo- tą prawdziwą gwiazdą przewodnią pnie międzynarodowy ruch o- dniczych planów podżega.czy do no· 

. °Jganirzahc1.om . emo. ra ycrz- całej postępowej ludzkości - nowe brońców p0koju, ruch przeciwko wej wojny. 
n~i ?o syc~ .. 1sterię WOJe:inq w ognie wszerhzwyciężającego komu· wojnie, przeciwko ~resji amen·- („0 trwały pokój, 

WA:RSZAWA (PAP). - Bawiąca I dobał się wzorowy przyfabryczny 
od kilku dni w Polsce delegacja żłob;ek dzilecięcy. żegnani niemil'k 
kołchoźników radzieckich Z\Vl.edzi-. nącymi okrzykami na cześć Zwiaz­
ł~ w dniu 11 bm. fabrykę trakto- ku Radzieckiego i jego genialnei;o 
row „Ursus" pod WarRzawą. Po Wodza Józefa Stalina, obdarzeni 
witani entuzjastycznie przez robot kwiat::imi i zapewnieniami jak naj 
ników fabryki, goście radzieccy gorętszej przyjaźni, goście radziec­
zapoznali się dokładnie z produkcją ·~Y powrócili do Warszawy. 
traktorów, organizacją pracy w fa 
bryce, urządzeniami socjalnymi za­
kładu, a przede wszystkim nawią­
zali bliski, serdeczny stosunek z ro 
botnikami. 

W cznsie przerwy obiadowej po 
powitalnych przemówieniach, które 
'.Vyrażały obustronną radość ze spot 
kania, robotnicy fabryki traktorów 
zwartym kołem otoczyli kołchoźni­
ków, wysłuchując ze skupieniem ich 
uwag o produkowanych w Polsce 
traktorach. a także informacji o 
'traktorach stosowanych w przodują 
cym rolnictwie radzieckim. 

z dużym uznaniem wyrażali slę 
również kołchoźnicy radzieccy, a 
zwlaszcza kobiety, o urządze:1iach 
socjalnych „Ursusa". Szczególnie po 

W godzinach popołudniov.1ych de 
legacja udała się na zwiedzenie Mu 
zeum w Wilanowie. Gościom ra­
dzieckim towarzyszyło 15 najbar -
d:ciej zasłużonych przodowników 

pracy, którzy w krótkim czasie na­
wiązali bliski i serdeczny kontakt z 
przedstawicielami przodującego 
chłopstwa radzieckiego. 

W Wilanowie goście radzieccy po 
witani zostali gorącymi, ;. serca 
płynącymi, słowami przyjaźni przez 
członków okolicznych ·spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów. 

Wieczorem cała wycieczka obec­
na była w Operze Pa11stwowej na 
przedstawieniu „Goplany" żeleńskle 
go . 

~vch 1g~ ~r~.)ach rz~~sh?lliztowa- nlzmu . Bud.owa tych elektrowni - kańsklej w Korei, ruch na rzec-i ta o demokrację ludową!") 
. . , Zi!' z:i:c1.em r~m a. omo:- - stwierdza dalej „Humanite -weJ, chem~zn~ 1.bak~no~g1~n~. ~~ dohl~ym d~vd~ącym dow~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pl'~)'.gotowuje .armie wojenny~~ naj dem. że socjaiizm :_ to nieprzerwa- E k · • z • k R d • k• 
nut_ow •. zor~amz?~ane calkow1c1e na ny rozwój sił wytwór<'zych. to po- po owe ZWYCIQStWO Wiąz U a Zlec I ;:~~ ~e~~~~~~~~.~~~itli;~:;~~{~.h kó4!ak, te najwi~ksze obiekty budo- • e eo 

Obozowi c.zarneJ reakc31, niosące- wlane doby. obecnej sa nowym 
mu ludz~ośc1 no.we ~zalcńcze aw~n- wspaniałym świadectwem konse~ 
tury ~01enn~, m~rimi~rzone. clerp1e- kwentnej i zdec:vdowanie pokojowej . zapoczątkowało· przy1·az'n' naro do' W n·1em1·eck1•ego •. . polski.ego. 
n.ta, rt1eszcz_ęsc1a 1 ;-niszczerna, prz~- i>oliiykl państwa. radzieckiego. Lu-
ci.wstawia się patęzny front. ob~~n· d.tie radzi<>ccy, którzy biorą czynny U c~w poko~u. jednorzący setk• m111~: udział w twórczym przeobrażaniu roczyste spotkanie byłych więźniów obozów hitlerowskich w Gubinie nad Nysq 
now. _ludzt, zdeeY_dowa.nych o~rontc swego kraju, są głęboko zainiereso 
p~kOJ na całym S\~lec1e; przec1wsta- wani w długotrwałym pokoju, aby GUBIN (PAP) - Jak już donosili 
~1a. się obóz pokoJu, (lemokracjl i Só móc zrealizować plany dalszego roz ~my, w Gubinie odbyło się spotkanie 
CJahzmu. . kwitu swej oJczyzny. Są oni glebo polskich i niemieckich b. więźniów W Z~1~zku Ra?zleekim, Chin· ko przekonani, że socjalizm zwycię poFtyczny::h hitlerowskich obozów 

. sk1eJ Repul~hce Ludowej, w żY kapitalizm w pokojowym współ• koncent1·acyjnych. 
kra1ach demokrarj1 ludowej, w de-· zawocluichvie dwóch SY5temów że Gubin - mdasto graniczne, leżąt:e 
n;iokratyc~nych Niemczech o_dbywa w naszej epoce wszystkie drogi pro po obu stronach Nysy ·Lużyckit!j, 
się w~elk1 proc~s twórczej pracy, bu wadzą do komunizmu. Dlatego właś ~·rzybrało w dniu uroczystości odświę 
dowmctwa panstwowego, gospo{lar• nie z takim ogromnym zaintercso- tny wygląd. 
cze.~o i k11lt~ralne~o, odpowiadający waniem, z taką radością i dumą Ok?ło gociz. 9-ej wobec ty;;iącimych 
naJzywotnleJ~zym mteresom mas lu· wszyscY ludzie tnacy wszyscy pnY tłumow zgromadzonych nad brzega· 
dowy.ch,. ich g~rące1_11U dążeniu _do jaclele Związku Radzl~ckielfo na ca mi N~·s~ następuj~ uroczys~y m?m~nt 
J>1 oko-~u i_ h

1 
ezp

1 
iedczke~s~was naro~ow1 , łym 'Świecie przyjęli wiadomość 0 sp.ott1,~:n1ia dReleg1·ato~ pol~k1ch kl n11~­

c o s_zcz~c ~ u z :os?1· ~?10 zy~ e budowie tyeh gigantycznych elektro miec o.c ~·- oz ~~·a3ą s1~ o ·r.zy a: 
coclziennic. 1 w kazdeJ. chw1~1 potw•cr wni wocln;veh. „J:"rzy.~azn, pokoJ! „s~alm, Bterut, 
dza tę 1>0!1t:v_kę pokOJU, k_torą kon- Co budują obecnie imperialiści a ~1e~k . Rozlega się sl!1~wany w obu 
sekwentme • zdecy~_owame pro-wa- merylwńsc~·, na co \ ·daje si ;e- JęZ:'i kach „ h?mn mł?dz1ezowy. . 
dzą rz~dy tych k~aJow. . . niadze narodowe w ~nglii, F~ai~~ii, Na mosc1e granicznym. n~stępu.Je 

J?obit_nym. pot:w1erd7:emem · teJ po- we Włoszech i w innvch kra i ach uroc~ys.ty. moment przywitan.ia. Kil­
ko1owei polityki S<J niedawne hlsto- ·nar·•hallow•J·i'ch' Im e ·~ 1 ... " e kudz1e,nęc10osobowa delegac.ia pol-

h I R d !\;I' I I ' " . ' • p n„ ISCl am k' l b ... . ' . . r l . l 
ryczne uc wa y . a y · m str?"". tykańscy, kierując ~ie; ha~łem hi tle s !c ~ .. "'1~zmow po itycznyc 1 .1 m o 
ZSRR „~ budowie kujbysze~skleJ i·owskim ,.armah' ?:a miast ma<>la !", dz1~zf udaJe, się do Guben, a .Jedno-

eony ofiarom faszyzmu. Polska de­
legacja zajmuje miejsca na trybunie, 
otoc-.wnej sztandarami Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji ludo 
wej. Nad zebranymi widnieją wiel­
kie porkety Generalissimusa Stali­
na, Prezydenta Biernta i Prezydenta 
Piecka. Polakich delegatów wita p-rz:i 
wodniczący VVN, Paul Schmidt. 

Nasza dzisiejsza manifestacja -
mówi . on - jest dalszym dowodem, 
że między naszymi narodami wytwo 
rzyły się nowe stosunki współprac~· 
i p1·zyjaźni. Epokowe zw~r('i~st\\'O 
Zwią.zku Radzieckiego zapewniło na­
szym narodom prawdziwą wolność, 
zapoczątkowało współpracę i przy­
jmlń między nasz:vmi narodami. 

'Vitany oklaskami przez zebranych, 
zabiera głos członek Rady Naczelnej 
Związku Bojowników o Wolno~ć i De 
mokrację prof. Feliki!i Załachowi;ki, 
który gtwieulza m. in.: beledktro.wmtwl·~dnejd nkl1: ~'\'oldzke' i „~ buduj a no\\·e fahrvki zbrojertiowe, bczeHme

1 
ct
1 
o (,~bm:;i p_rzykbywa 6kO·t~so: 

u owie s a mgra 7. ICJ ele trowm zwiek•zaia prodt;kci, · . . owa ( e egacJa mem1ec ·a, w · oreJ 
wodnej na Wołdzt'. o nawodnieniu ,:.z 1~.1·((;ja' wvśc'g ?b ~ 'e. wo~enn_ą. biorą udział bojownicy z faszyzmem „Jesteśmy świadomi swoich sił i po 
okręgów, położunych nad l\lorzem ~~0 1

'
1 

:
1

r'
0
· dtt ~n·)el .

1 
·eJgOJ nf. 'u~k~l'. oraz delegacje Związku Wolnej Mlo- $iadamy dostateczną moc, by udarem 

K · · k" " · · n ·"'1 s o o, raticu„ ie , · · :::\' · k' · · · · nić nierne zamiary a11:rcsorów. O po 
aspiJs · im · . !{O. włoskiego, belgijskiego i inn,·ch t.~iezy. „ 1 ~1111~c ie.1 1 grupy JJ.rnnie- kój w:ikzą zdecydowanie zwolennicy 

Po uroczystośd {}rzemianowania na pr:tez oba narody. Granica ta 
ulic i odczytaniu rezolucji, któr'~ nie !lzieli, granica ta łączy nas w 
stwierdza m. in.: walce o pokój" -

„N'ie ma dzisiaj żadnych nie- formuje sj~ , P?chód i następuje 
dom?wień między Niemi~cką Re- złożenie w1encow pod ieomnikiem. 
publiką Demokratyczną 1 Polską ofiar faszyzmu hitlerowskiego, póź­
~ud~wą. Granica na _Odrze i ~y-, nie.i zaś uczestnicy kie111ją się nad 
s1e 3est naszą wspolną gramcą brzeg Nysy, by uczestniczyć w wie­
pokoju i jako taka 11ostała uzna cu w Gubinie. 

Dziennikarze z całego kraju 

zwiedzają kopalnie śląskie 
KATOWICE (PAP]. - Dma 11 bm · zawodowego w dziedzinie k.szt·1tce­

rozpoC"Zęła się w Domu Górnika w nia kadr dla przemysłu węgiowe.,go 
Zabrzu w woj. katowlckim 2-dn'o- na tle Planu 6-letniego i wysłuchali 
wa konferencja prasowa, zor!an'.zo- referatu. oma>viającego problem me 
wana przez Ministerstwo Górnictwa chanizac.ii i modernizacji górnictwa 
w związku z rozpoczynającym s:ę węglowego w okresie. realizacji Pla­
nowym turnusem w szkołach przy- nu 6-letniego. 
sposobienia przemysłowego przemy- Po wys-łuchaniu referatów <iz!en· 
słu węglowego. · 

W pierwszym dniu konferencji nikarze zwiedzili kopalnię „Wujek ', 
dziennikarze zaipoznali się z pla'1a- kopalnię im. J. Wieczorka oraz ;ed­
mi rozwoju i zadaniami szko'.l'l:•!t\11a ną z koksowni. 

W ·Okrest.e. .histerll w. ojenneJ narodów idą na. za';ttP nzoł<>o·,„ 1. s. ~ row n1em1~ck~ch. ze. sztan<larami. . t j t I t Ust " ' " " 0 D J k h d JlOkoju. , Walczą członkowie FIAPP, 
ws rząsa ąceJ swi!l em utp1 a Y_C~ inulotów amerykańskich. Imperia- e ega.cJa .memiec. n; ptzec 0. zi. walcz" masv. pracu3·a.ce XiemieckieJ' p • ł d kii ' 
nym, w okresie niesłychanego WYHCI Jizm ~mer\•]{an'sl·1· ·e oh przez nl:cc miasta wsrod okn)rkow: .,. Ie r·ws ze a u n I mas z y n 

b j 
- . . " . ' ni P amowa- r 1 I ft" · p · · '" V'' ł Republiki Demokratyczne· walczy ca 

gu z ro en 1. szantazu atomowego: 1.'Ym w.vściglem zbroJeń popycha „ • :.e~nc.~c.1c,·1. . i „ .rz.::.i~m . " !. ~: , l· rząd radziecki posta.nawla zh~dowa<' swiat do nowej woinv. Związek Ra bok1eJ .c 1sz~ . p~ zedsta\\ 1c1„ele deleg~r.Jl ły obóz pokoju poci wodza Zwi .. ':u 
na Woł<lze najwłęks7.e na swlecie dżie<'ki SW" pot•żnn · twórrz· rar . kłach1.i•~ wJC1H'e u stop Pommkn Rad:r.ieckieg.o i wi_elkie~o C~o1;~żego • 
elektrownie wodne· kuJ'byszewsk"" . ...k .. ~, „ - .ą p ą \Vd7.i"CZno5ci dla polecr!yrh w wal•·e ohozu poko.1u - ,Jo7.C'fa Stalina . I a 1e·sce b do 

. . ..,. umaema po OJ na calym swlecie. Im ' ' . , ... . . . . . .- „ . . p yną n m J u wy 
-:- o ~oc·y ~koło 2 mil1omiw kilowa- potężniejsza bedzle · soc.falistyczna o ~\-olnolic narodu. pol~k1e~·o i mem1~- ro przemow~emu prof. Załachow- • • , 
to~v i stahngratlzką, o mocy co go~poclarka Z\viązku Raclzieckiego, ck~ego, bohnt~l'ti~Jch ~o~m~ny r:·dz~e I ~klCi;l'O ~astępu.1e uroc.zys,t:v . m01.ne!1t elektrowni g1aantow 
na1m'!iej 1.700 tys .. kllowatów, które gospodarka Chin. krajów demok;a- c!och. Po z!ozenm, w1cnc;ow formuJe nazw~m.a ~łownych u.Ile Gubma. i G_u I - 9 
h\-?7;me produkowac bę!lą około 20 cji ludowej i Niemieckie.i Re ublt- si~ olbrzymi poc!1od~ ,,ktory przecho-1 ben 11111en~em ~as~uz~nyc!1 bo3owm- . . . . . . „ .• , . , 
m11tardów kWh energii elektrycznej ki Demok aty . ł t t 

1 
Jl b dz1 tta str'lnę 111em1e1!'ką miasta. ków polskiego i mem1eck1ego prole- MOSKWA (.PAP). - Olbrzymie i obliczu tc1enow nadwołzansK.cn \ 

rocznie. Elektrownie te cladzą. rocz· clzie J>OkciJ n.ac7:~·' Y;' . r~a. sz;v ę W Guben odbywa się wiec, poświę- tariatu. preemiany, ·jakie spowoduje w życiu nadk.aspij.ski.ch, zbudowanie potężne 
nie ponad 10 miliardów kW!\ energii ff aród radzi: krmki ~iec1e. go p1erśc1ema hydroenergetycznego 
elektrycznej stolicy 7,,SRR _ Mo· <'ieską wal~ą 1' 01 Y .sw~ zw.Y~ • • na Wołdze. nadal budzą wielkie 'la• 

kWh - dzielnirom Kujbyszewa. i Sa przed barbarzyństwem faszystow- iczneJ. . omb;:dn1 a y 111 ~e u.n 1. o skwie: 6 miliardów 400 ml!ionów wojny. światowej wur:::~. ~~~:::: f 1· a ~ ,. o· ~ o I 1· t y' 1· o ~ l [ l ~ r ~ t w 1· ~ ro ~ a ~ a n~ J w o I en n e I ~~eres~w~nie ra~i~ck'.ef 
0

)~::i!i k~U· 
ratowa centralnym obwoclom J>asa skim sw· d d 1·1 k rozpoczęciu L• owy e e c.rowm WrJO 

• · · ' ą z eey owaną po 1 y ą po ny h wita e są rzez cal naród ra 
czarnoz~~mu, obwo!lowl stalingradz· ko;iu, swą bohaterską, pracą zmierza .c n P . Y . -
kiemu saratowskiemu i astra<!hań- i· ~"ą <lo dal A • • • d k B' k" s k" dz1ecki z olbrzymim entuziazmem. . . „ . sz~go umocn1en1a OJCZY- • • t o . yty1's I 01"uszn·1 z Le . d ł d K ''c) 
ski.emu oraz 3,5 miliarda kWh dla zny - ostoi i twierdzy socjaih·mu uprawianej przez yg ni li r nmgr~ U wyru~zy o u.1 y 
nawodnienia ziem na(lwoł7a1iskich i - 7,askarblł b' ł bok .
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•
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szewa i Stalingradu p1erws~y statek 
nadkaspi.isklch. i szacunek w:~Y~~k~: r!iłu~~~?:h !iprostoUJanie radzieclf.l~qo !HSZ parowy ,,K~eta" z ładunki~m fl'z~ 

R 
ozmiary tych niespotykauy(•b pokój narodów. ·Stał się ich nad~ie- znaczony:n <i budowy potęzn:vc.1 €· 
w dzie.iach obielttów budowl!l ją. Dodał im bodźca, aby poszły za MOSKWA (PAP) Agencja dzieckie rzekomo utrudniały kol por- kowi Radzieckiemu a.rtykułów i nota lektrown1 '~odnych. Przed . reJsem 

nych - obiektów godnych epoki ko- I jego pouczającym, rewolueyjnvm 'l'ASS ogło$ila następujące sprosta- taż „Brytyjskiego Sojusznika". tek oraz przystU>iła do przedrt1kowy na P?kładz1e statku odb.ył się .w!2c 
munizmu ,.. i>0zwolą przeobrazić i>rzykładem. • wanie Wyclzialu Prasoweg·o Minister- '\.Vydział Prasowy Min:sterstwil wania 7. prasy angielskiej publikacji, załog;. M~rynarze zobow1'.lzali sH~ do 
przyrodę na olbrzymich obszarach I na odwrót. imperializm arnerv stwa Spraw Zagranicznych ZSRR: Spraw Zagranicznych ZSRR uważa mających na celu prnpagowanie no· kon.ac reJSU st~:hanowsk;ego, rz;w1~k 
okręgów, połoionyclt nad Morzem kański, który stanał na czele naf- Jak wynika z komunikatu Wydzia- "a konieczne oświacjczyć, że wspom- wej wojny. Spowodowało to gwaltow s:za3ąc szybkosc o 15 proc. pon.id 
Kaspi'skim · d Wołgą zek ztał b d · · 

1 
· h; Prasy Ministerstwa Spraw Zagra- niany wyże.i komunikat zniek8zta!ca ny spadek popytu na to pismo ze plan. 

_ J 1 na . • pr· s . - ar zl<'J rea {Cyjnych sił swfata ka- r 1 t Tir · t · · b · "'ł strony czytelniko· ,u radzi· eckich, któ- P d b h l · ' k 
de w urodzajne ztr.mie _olbrzymie pitalistycwego, swą polityką zdoby nicznych Wielkiej Brytanii, rząd an- :u: Y· " rzeczywis osc1 owiem spr ' . o o ne uc .. wa Y P~YJmu,a °: 
obszary pustynnych 

1 
napoł pustyn- cia hegemonii światowej polityką gielski postanowił zamkn~ć z dniem wa przedstawia się następująco: rzy przestali je czytać, co widocznie le,J~rcz.e dyrekc.1.1 poł;id1:now~- z.ach? 

nych, nawiedzanyC'h posuchą stepów rozpalania nowej wojny i dławiehia 3 bm. wydawany przez ambasadę bry Kolportażem „Brytyjskiego Sojusz skłoniło rząd angielski do po-wzięcia dnie~. w obrębie kloreJ. znaJdU.Ją !1ę 
i oddać je całkowicie na służbę cZło- wszystkich postępowych demokra tyj~ką w Mo,:kwie w języh.11 rosy;- nika" w ZSRR zajmowała się agen- clecyzji w sprawie zamknięcia czaso- magistrale łączące Leningrad 

1 
\\·10-

wiekowi. tyc;.n~ch sił, swa zbroj~ą inwa~ją skim tyg-odnik „Brytyjski So,iusznik". cja „Sojuzpieczat", która kolport,uje pisma. sdkwę Tz Kujbytszewemł di Sktal'.~grdal-
„Tylko socjalizm _ słuszni.e za- na Koreę i Taiwan, s~vym bestia!- Komunikat stwierd:r.a, iż rząd brytyj wszystkie wydawnictwa periodyczne, Powoływanie się przez Minister- ~n .. b :ans~ordy trz .a„ui: a~1:Ąr a 

uważa dziennik wło~ki ,.Unita" _ i>kim mordowaniem narodu koreań- ski zmuszony był do poct'.lęcia tej de- ukazujące się w Związku Radzieckim. stwo Spraw Zagranicznych Wielkiej ... UJ yszew ~ ~os roiu ~ „ ·". m­
może podjąć takie gigantyczne bu- ski.ego budzi coraz większy . i cyzjii w związku z tym, iż władze rn- „Sojuzpieczat" kolpol'towała „Brytyi Brytanii na rzekome ogi'aniczenia, grad~ydrostroiu korzyst.aią z p1e~-
-----------------------------~-i_e_w _________________ ~~~mznili~na~llih~~~~~ ~" ~~en~~~mre~~~~aj~~od~m 

zasadach jak wszystkie inne dzienni- wobec „Brytyjskiego Sojusznika" jest g-radu przez Moskwę do Kujbysze-
ki i pisma, tj. za pośrednictwem indy zmyślone od A do Z i stanowi próbę wa i Stalingradu kolejarze z!l.)lewnią, 
widualnej prenumeraty i w wolnej wprowadzenja w błąd opinii publicz- tym transportom woln'\ dro&~ tzw, W 6 rocznice wyzwolenia Bułgarii 

•• 
ła zamieszczac "' tygodmku cor:wi Z5RR przez „Brytyjskiei;l'O Sojuszni-I d 

• • s f •a sprzedaży w swYch kioskach w wie~ nej oraz ukrycia w ten sposób prze<l „zieloną ulicę" • 

U no. SC pracu1·ąca o· li lo~~~~-~c1;~!~da Brytyj~~a zac::ę ~Lfe1~~~sk~r:~·~~~~d;,'vit7pkr~:~a~~fz~ Przedstaw"1c"1ele 
więcej oszczt-rczych i wrogich Związ- ka". 

defilują przed mauzoleum Georgi Dyn1itrowa B d lb . . . I . hutników angielskich 
ni~;~!,~\~ - ~.~~;~:i ~;g~;jiif;~~~~o~~ ~~~;Iw~~::,~; md,~;~ 9 '""'"'' 1944 <oku'"' u owa o rzy.m1e1 ceg1e m !~~!'J.!i<P: Po~s~~u 9 

Wojsko I 

t;ię w stolicy. Bułgarii defilada woj- fów rządów i przywódców partii ko- się punktem rz.wrotnym w historii .na dla potrzeb budownictwa Warszawy bm. przybyła do Polski na zaprosze 
skowa i masowa demonstracja pra- munislycZ.nych i robotniczych brat- szego narodu. Dzień 9 września uto- • nie Zarządu Głównego Związku Za 
cujących. nich krajów. rował drogę do nowego ustroju spo- Warszawa rozbudowując. si«; w dynek administracji, hotel robotniczy wodowego Hutników 4 - osobowa 

Na trybunie mauzoleum Georgi Dernonstracja, w której wzięło łecrz.nego - do soc,iali11:mu. Stało się niezwykle szybkim tempie potrze- oraz pomieszczenia urządzeń socjal- delegacja hutników angielskich z 
Dymitrowa zajęli miejsca premier i udział około 300 tys. osób była wyra to przede wszystkim dzięki konsek- huje coraz większych llości mate- nych. trzeba wybudować 1,5 km bo· przewodniczącym sekcji hutników 
sekretarz KC Bułgarskiej Partii Ko· zem moralno - polityc-znej jedności wentnej antyimperialistycznej poli- rialów budowlanych, a prz!lde cznicy kolejowej i przeprowadzić spe- angielskiej federacji metalowców, 
munistycznej - Wyłko czerwen- narodu bułgarskiego, zjednoczonego tyce Związ\u Radzieckiego, dzięki wszystkim cegły. albowiem cegła cjalną szosę. Wszystkie te prace Thomasem Rhodesem na czele. 
kow, członkowie Biura Politycznego wokół swego kierownika - Bułgar- zwycięstwom jego ws.paniałej Ar- rozbiórkowa nie zawsze nada1e się łącznie z instalacją nowoczesnych ma Przybyłych gości witali na lotnis 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycz skiej Partii Komunistycznej. Naród mii - Wyzwolicielki. dzięki genialne cło buclowy. Wielkim źródłem ~u- szyn do produkcji cegły wykonane ku Okęcie przedstawiciele CRZZ o 
nej, radziecka delegacja rządowa z bułgarski raz jeszme zademonstro· mu kierownikowi polityki radziec- rowca budowlanego będzie ceg1el- zostaną w ci<rnu niecałych 2 lat tak, raz Zarządu Glównego Zw. Zaw. 
marszałkiem ZSRR Budiennym na wał swą, miłość do Związku Radziec kiej i Wodzowi narodu radzieckiego nia-gigant, której bt1dowę rozpo- że pod koniec 1952 roku zostanie roz Hutników. 
czele, delegacje Chińskiej Republiki kiego, do wielkiego Woclza i Nauczy Wielkiemu STALINOWI. 9 wrześn:a częły Warszawskie Zakłady Cera- poczęta próbna produkcja. w dniu 10 bm. delegacja udała 
Ludowej i Koreańskiej Republiki ciela Józefa Stalina. wybl..lchło w naszym kraju antyfa- miki Czerwonej w Zielonce k. War Nowoczesnego zakładu powstające się do Zakopanego, gdzie przebywać 
Ludowo - Demokratycznej i innych szystowskie powstanie ludowe. któ- szawy. go pod Zielonką nie można już na- będzie na 12 - dniowych wctasai:h 
krajów demokracji ludowej oraz PRZEMOWIENIE re zmiotło antyludowy reżim fa· Nowopowstająca olbrzymia cegiel- zwać ceqielnią. Jest to raczej gigan- w domu wypoczynkowym · FWP 
członkowie korpusu dyploma.tycz- TOW. POPTOMOWA szystowski. nia zajmie teren ok. 9 ha. na pid- tyczna fabryka najniezbędniejszego „Robotnik". Następnie hutnicy an-
nego. W dalszym ciągu uroczystości z Rząd Bułgarskiej R.epubliki Ludo- szczystych wzgórzach oddalonych o materiału budowlanego, ~o jest cegieł gielscy zwiedzą huty i innt':! zakła-

Po przemówieniu ministra obro- okazji święta narodowego Bułgar- wej wierny testamentowi Georgi 1 km od osiedla Zielonka. O olbr7.y- i pustaków. Roczna produkcja zakła- cly przemysłowe, gdzie zorganizowa 
ny - generała Panczewskiego rozpo skiej Republiki Ludowej odtyla się Dymitrowa kontynuuje politykę po- n1im rozmachu tej inwestycji świad- du będzie wynosiła 40 milionów sztuk ne będ4 specjalne spotkania z hu­
CIZ.ęla się defilada wojskowa. Na- w Sofii uroczysta akademia. Nn aka. kojową, politykę współpracy z inny CZ<l następujące dane: trzeba będzie cegieł, to znaczy, że zakład ten wy- tnikami i i·obotnikami polskimi. Na 
stępnie przed mauzoleum pnzeszła demii wygłosił referat wicepremier mi narodami na podstawie równo- ·.vyk1,>pać ok, 170 tys. m3, ziemi, trz2ba kona pracę 8 przeciętnych cegielni. 
poteżna demonstracja pracujących i członek Biura Politycznego Bułgar l uprawnienia i wzajemnego poszano· postawić 2 wielkie murowane budyn- Za~tosowana tu b~dzie najnowsza me. zebraniach tych goście angielscy za. 
stolicy Bułgarii. Demonstranci nieśli skiej Partii Komunistycznej tow. wania ni"!rzależności narodowej i su- ki, z których jeden przeznaczony 1esl toda produkc ji cegieł pomysłu inz poznają się z metodami pracy i osią 
l'orh:et:v J&z.e:fa S1.alina. pymitrowa, . PO.PTOMOW, który DO\viedział werenności państwowej, na lokal fabryczny, <lruai zaś na bu- ·Bartoszewicza. 1;?nieciami p0lskich łAwa?:zyszy. 
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WARSZAWA (PAP). w 
związku z przypadającą w dniu 
12 bm. 70 rocznicą urodzin zas!u­
żon~go działacza rewolucyjne~© 

- tow. Franciszka Fiedlera, po-' 
dajemy jego życiorys. 

70 lat zyc!a, z czego pół wieku 
działalności społecznej - taki 
jest życiorys tow. Fiedlera, który 
od ~!5 lat' walćzy w pierwsz~j li­
nii zol!@anizowanego polskiego ru 
chu robotniczego. Otoczony gł~bo 
kim szacunkiem całej Partii t sze 
rokich mas naszego narodu, tow. · 
Franciszek Fiedler obchodzi 12 
września 1950 r. 70-lecie swoich 
urodzin. 

Tow. Franciszek Fiedler musiał 
przewyciężyć niemało oporów 1 
przesądów, ażeby znaleźć drogę 

do klasy robotniczej. W 21 roku 
życia zapoznaje się po TaZ pierw 
szy z więzieniem za udział w de 
monstracji studentów polskich w 
Berlinie przeciw polakożerczemu 
profesorowi Schiemanowi. Are­
Eztowany i wydalony za to na. zaw 
sze z Prus przez rzad Kajzera, 
k~óry równocześnie zadenuncjował 

go przed władzami carskimi. zo­
staje po powrocie do Warszav;iy 
aresztowany i osadzony w Cyta­
deli w słynnym X pawilonie. W 
20 lat później wraca do tego pa­
wilonu już jako dojrzały, wypró 
bowany działacz robotnicz.v 
jako więzień polskiej władzy bur 
żuazyjnej. 

Kontynuując swoje studia za 
granicą. tow. Fiedler zawiązuje w 

lewicy-PPS osadzony 
w obozie w Havelbergu. 

zostaje 

Zwycięstwo Wielkiej Rewotudi 
Październikowej wita SDKP l L 
z · entuzjazmeń1, oceniając w peł 

ni jej przełomowe znaczenie w 
dziejach świata. SDKP 1 L mobi 
llzuje polskie masy pracujące do 
obrony Republiki Rad~eclde.I 

pneciwko interwencji imperiali­
stycznej, do walki o władzę .. Ja­
ko członek Zarządu Głównego 

SDKP i L, tow. Fiedler uczestni­
czy w pracach Komisji Zjednocze 
niowej, która dokonała historycz 
nego dzieła połąezenia. SDKl' I L 
oraz PPS - lewicy w Komunh„ty­
czną Partię Robotniczą Polski 
(póżniejsza· nazwa - Komunisty 
czna Partia Polski) - pie1wsiego 
kroku - na drodze ku całkowi-
temu zjednoczeniu klasy robotni­
czej. Na. I zjeździe tej partii wy­
brany zostaje do jej Komitetu 
Centralnego. Rozpoczyna. 11ię 'imu 
dna, nieugięta, bohaterska walka 
z burżuazją. i jej pachołka.mi z 
prawicowej PPS o władzę ludu 
pracują.cego. 

Polska 1918 r. jest państwem 
ka1>itali.stów i obsnrników, które 
w niczym nie umniejszyło w~"ty­
sku i ucisku klasy robotninrj. 
Rząd burżuazji polskiej aresztuje 
Komitet Centralny nowej partii 
proletariatu. Tow. Fiedlt>r wraz 
z innymi towarz~rsza.mi z KC roz­
poczyna wędrówkę po więzie· 
niac'h - 1\1.okotów. X pawilon, 
Wronki, Dą.błe, Pawiak. 

~ 
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cląż~ce powazn1e szczeg6lnie na 
pierwszych latach jej działalności. 
W szeregu artykułów, a w pieTW 
sizym rzędzie w doniosłe! pracy 
pt. „W kwestii chłopskiej'' 

tow. Fiedler przezwyciężaJ<1c wła 
sne błędy, przeprowadził grunto­
wną analizę błędnego stanowi1Ska 
SDKPiL, która widziała w chłop­
stwie jednolitą masę reakcyjną i 
nie wierzyła· w zdolność proleta­
riatu do poprowadą.enia za sobą 
mas chłopskich. Tow. Fiedler prze 
ciwstawił t~j fałszywej tezie Ie· 
ninowsko - stalinowską naukę o 
klasowym zróżniczkowaniu chłop 
stwa, naukę o nieodzowności so­
juszu klasy robotniczej z mało­

rolnym i średniorolnym chlovem 
dla walki o władzę, .o budowę so 
cjallzmu. 

Zurychu kontakt z działaczami Wyppszczony z ·więzienia w ,l 

Tow, Fiedler należał do tych 
czołowych ideologów 1>artii ,któ­
rzy przyczynili się również poważ 
nie do pnezwycięienia drugiego 
podstawowego bł~du SDKPiL, 
pole_gającego na niezrC>zumieniu 
leninowskiego hasła o sa.tnostano 
wieniµ narodów uciskanych. Tow. 
Fiedler wykazywał, że sekciar­
stwo SDKPiL, a w szczególności 

niedocenianie dążeń narodowych 
szeroki.eh mas polskich oddawa­
ło te masy na łup ich wroga kla­
sowego - nacjonalistycznej bur­
żuazji polskiej i jej agentury -
PPS. Podkreślał, że walka o za· 
bezpieczcnie niepodległości Polski 
jest nierozerwalnie związana. z 
walką o wyzwolenie społe<'zne lu 
du, z walką o obalenie burżuazji 
i o władzę dla ludu. 

SDKP i L i w roku 1905 wstę- 1921 roku wyznaczony zostaje 
~uje w szeregi tej partii. Od te; Pl"'Ze~ KC Partii do komisji, któ- Ł 

.. . ' l Wnikliwie i z żelazną logiką 
odsłania tow. Fiedler zdradę na· 
rodową pol;:kich klas posiadil ~ą­
cych. W szeregu artykułów ,;y­
kazywał faktami i cyframi. że 
rządy burżuazji polskie.i, a zwł i­
szcza rządy faszy.:;towskie po p:ze 
wrocie 1926 r„ zmierzał~· do g·)­
spodarczego uwstec-zn!en :a Polski 
i zam:enialy 1~! w pólkolrlnię llł­
granicznego k:łpitalu. Szer~ko roz 
winąl tow. Fiedler proroczą zapo­
wiedź Engelsa, że niepodlcgłośi! 

Polski może być wywalrzona i za 
be1,pieczona tylko przez proleta­
riat, kiendą<'Y n!eproletaria<'ki­
mi masami pracującymi. 

~,~~ „ ... ) 

Jl'O momentu całe swo,fe życic :p0 ra opracowała wytyc:me nowej, 
śwłęea wielkiej sprawie socjalb:- leninowskiej polityki ~· k\\>estii 

. 
walki prowadzonej Jlrzez masy dY.ną slłą, która mogla obalić I o­

baliła ca.rat. Cala. późniejsza. po­
lityka prawicowego. kierowni­
ctwa PPS, polityka systematycz­
nej, nikC'zemne.i zdrady intere­
sów klasy robotniczej, polityka 
llZCzucia pr~eciwko ZSRR, jedy­
nemu państwu, które mogło za­
bezpieczyć nie1>odległość Polski, 
wykazała ·dobitnie, że 'prawico­
wym przywótlcom PPS nie o nie­
podległość ćhodziło, ale o rato­
wanie burżuazji polskiej i JCJ 
przywilejów przed rewolucją lu· 
dową. 

mu. chłopskiej. Uczestniczy we · wszy- pracujące Polski pod kierownic­
twem KPP świetle doświad­

czeń zwycięskiej partii bolszewtc• 
klej ro7,patrywall krytycznie 
przeszłość J>olskiero ruchu robot­
niczego, analizowali jego błędy, 
)VYkrywali ich źródła i na przy­
kładzie tych błędów uczyli słusz­
nej, leninowsko • stalinowskiej 
strategii i taktyki walki o wła­
dzę. 

'W 1905 roku pracuje w c~n- stkich prawie lli;izdach i konfe-
' tralnej Komisji Zawodowej SDKP rencjach partii i bierze aktyw· 
( 1 L, które.i zadaniem jest orga- ny udział w kierownictwie życia 
. nJ7..owanje związków zawodowych. , organizacyjnego i wielkich walk 

W 1909 roku Zarząd Główny masowych, toC'lonych przez klasę 
8DKP i L poleca mu zaloże~ic w Tobotniczą, p1'2ez masy pracują-
kraju legalnego „ pisma partyjne- cego chłopstwa, _przez ucislfany 

r go. Pismo, nieustannie prześlado lud Ukrainy i Białorusi Zacho-
wane przez carską policję, obrzu dniej. Tropiony pr.zez policję i 

1 cane błotem i szkalowane przez zmuszony do wyjazdu za grani- W pracy swojej ,.Za waszą i .na 
szą wolność·'. napisanej w 1937 r. 
i poświęconej bohaterskim dą­
brow&Zcv..akom w Hiszpanii, tow'. 
Fiedler po-kazał jak przodu iąn• · 
demokraci polscy ubiegłego stule 
da. wiązali walkę o wyzwolenir 
Polski z walką o postęp społer:z· 
ny, z rewolucyjną walką innyrh 
ludów. 

' burżuazję i prawicowych wodzów cę, pracuje w „Nowym Pr~eglą-
i 'PPS, wychodzi pod różnymi na- dzie'' - teoretyC!lllym organie 

Tow. Fiedler prowadził nie· 
usta.nnj\ i nieubłaganą, walkę 21 

oportunizmem i nacjonali-.m1em, 
jako najbardziej niebezpiecznymi 
wrogami rewoluryJncgo ruchu ro 
botniczego, Niemiłosiernie rozpra 
wiał się z tezą PPS. jakoby nacjo 
nalistyczne jej stanowisko, ucie­
leśnione przez Piłsudskiego, do­
prowadzić miało do wyzwolenia 
Polski spod jarzma caratu. Wy­
kazywał,. że nacJonal,styczne ha· 
sła. sabotowały w istocie rzeczy. 
wistl\ walkę o wyzwolenie Pol­
ski. gdyż odrywały polską klasę 
robotniczą od sojuszu z rewolu­
cyjnym proletariatem Rosji - je 

J zw:amt („Trybuna", „Młot", ,,Wol KPP, przenOSTląc się wraz z re-
t na Trybuna"), a:i: do roku 1912, dakcją kolejno do Gdańska, Mo-

f zyskując coraz większe sympatie skwy, Berlina, Paryża. 
Podnosząc historyczne zasługi 

SDKPiL, która wychowywała 

polski ruch robotniczy w maTk­
sistowskim duchu walki klaso­
wej i proletariack.iego interna­
cjonalią.mu, która, wiążąc walkę 
proletariatu polskiego z walką 
proletariatu rosyjskiego, stwa­
rzała mlYi.liwość narodowego i 
spolecznero wyzwolenia Polski -
tow. Fiedler należał do tych dzia 
laczy, którzy wychodząc z zasad 
nauki Lenina i Stalina umłeli wy 
kryć i zanalizować błędy KPP, 

r mas pracujących, tak, że carat Od II zjazdu KPP pray pomo· 
· kładzie ciężką łapę na pisn;i.o, za cy Międzyna<rodówki Komuni-
mykając je i aresztując jego re- stycznej, a zwłaszcza J&zefa Sta- Tow. Fiedler wpajał w po1;:ką 

klasę robotniczą proletariacki in­
ternacjonalizm. przejęty ze skarb 
ca ideologicznego SDKPiL i orga 
nic1rnie spleciony · z prawd1.iwy;n 
głębokim patriotyzmem. Gloslł, 
że pierwszym obowiązkiem pol­
skiego internacjonalisty 1 patl'io­
ty jest obrona. Związku Radzi.>.c­
kiego - bastionu mlęclzynarod">· 
wej rewolucji socja!lstyc•znej i, 
wyzwoliciela narodu polskiego. 

daktorów. Tow. Fiedler tropiony lina - partia przezwycięża stop-
! przez policję otrzymuje .od pa~·tii niowo błędne oportunistyczne po 

nakaz wyjazdu za granicę. W ar- zostalości luksemburgizmu i spu-
tykułach swoich tow. Fiedler ściizny PPS-lewicy. W ciągu 30 lat 
wzywa klasę robotniczą Polski istnienia KPP, tow. Fiedler nie-
do łączenia się z klasą robotniczą strudzenie przyswajał polskiej 
Rosji dla wspólnej walki z cara klasie robotniczej nauki Lenina i 
tern i z rodzimym kapitalizmem. Stalina. Tow. Fiedler należał do 
Tow. Fiedler demaskuje naciona- tych towarzyszy, którzy w toku 

lizrn i zdradziecką rolę PPS, któ-

ra starała_ się oderwać proleta-1 B d • ł 
riat polski od wspólnej z proleta u „ e 
riatem rosyjskim walki klasowej 6 miasta włókniarzy - Iwanowa 
i podporządkować go burżuazji. 

W 1913 roku, wobec niemnino-
.ści wydawania Jegalnego pisma 

1 '"' Warszawie, tow. Fiedler wysła 
1 ny zostaje przez part!~ do Peters 
. burga, ażeby tam, korzystaiac z 

poparcia partii bolsze\1rików. za­
; łożyć polskie pismo mark~istow­
; skie. Z powodu ciężkiego zapa­

: lenia płuc, zostaje na pewien 
· c_za5 oderwany od pracy. Wr;ica 
-~ do kraju w 1915 roku, bior11c 8k 
. tywny udział w ruchu rewolucyj­
. nym, wiążę umiejętnie pracę le­
/ galną z nielegalną, pracuje w pis 

mach partyjnych: „Czerwony 
Sztandar", „Wojna i Rewolurja", 

' „Nasza. Trybuna" i w pierw.~zym 
wiejskim piśmie SDKP i L, „Gro 
mada", której jęst współzałożycie 
lem. Jest jednym z inicjatorów 
połączenia obu grup SDKP i L 
- „rozłamowców" i „zarządow „ 
ców". 

W 1917 roku, po rewolucji lu­
towej w Rosji, SDKP i L wzma­
P swa. rewolucyjną działalność, 

organizuJe strajki i demonstracje 
przeciwko projektowanemu orzez 
imperializm niemiecki w Niem -
er.ech i projektowanemu 1>riez 
polską, burżuazję i PPS poborowi 
rekruta dla. wojny imperialistycz 
nej. Okupanci kierują główne 

ostrze terroru przeciw działa­

czom SDKP i L i lewicy-PPS. 
Tow Fiedler wraz z innymi 1<iero 
wnicSYmi działaczami SDKP i L 

Rozmowo z przewodniczqcym Komitetu Wykonawczego Rady m. Iwanowa delegatem do Rody Zwiqzkowej ZSRR tow. A. Ławrowem 
. . 

Przed niedawnym czasem robotnicy I wa, w porównaniu z rokiem 1913 - 1 Z owych 106 milionów rubli bud-I wyposa:i:one w baseny pływackie. 
miasta Iwanowa obchodzili uroczyście powiększyło się czterokrotnie. Zni- żetu miasta Iwanowa na rok bieżący Każda dzielnica ma swój park kul-
45 rocznieę wielkiego strajku iwl\nowo knęły n('.dznc domki-lepianki, w któ - 46 milionów rubli przeznaczono na tury, z wsz~1stkimi u1·ząrlzeniami do 
wozniesienskich włókniarzy - z roku rych gnieździły siG tysiące włóknia- samą oświatę. Wszysth'ie szkoły iwa Gprawinnia sportu. \Y bibliotekach 
1905. kiedy to utworzona została rzy iwanowskich. Zbudowano nov.re, nowskie w czusie \\'akacji zostały sta- Iwano\\·a frekwencja czytających d~ 
pierwsza rada dl"legatów robotniczych wspaniałe ulice, wzniesiono tysiące rannie odnowione. 57-a szkoła , wznie chodzi do 100 tysię<'y osób. 
w Rosji. \V związku z tym w fabry- nowoczesnych domów, zaopatrzonych siana w rejonie stalinowskim, tego * "" * 
kach, biurach i szkołach odbyły siG w qaz, elektrvczność. kanalizacjQ. piqknego teraz miasta - została Budiet miasta Iwanowa na rok 
nroczvste akademie. Uczestnicy tych Wzniesiono dziesiątki wspaniałych punktualnie wykot'lczona na 1 wrze· 1!l50 - w~·no~zący 106 milionów ru 

'historycznych wydarzeń, starzy bol- szkół, młodzież kszlalci siG w insly- śnia i odda na dziatw ie szkolnej do u- bli, w dziewięćdziesięciu procentach 
s7 Pwicy - - wygłosili szereg prelekcji h·tach technicznych. Miasto posiada żytku pi'zeznaczony jest więc na budowę 
0 roku 1905. okazałe qmachy teatrów, dziesiąlki Iwunowo jest dzisiaj również mia- nowych mie•zkań, urządzeń socjal-

Jeden z weteranów rewolucji pią- kin, nowc:cześnie urząózonc szpitale. stem uniwersyłeckim. Rozwija tu swa nrrl:, kultu1·<' i ochronę zdrowia . 
teqo roku - W. Lelipow, rozmawia- Na miejscu miasta - nędzarzy. mia- dzialalno~ć osiem wyższych uczelni M1eszkai1cy Twanowa pamiętają, 
jąc z młodymi prządkami - opowin- sta-niewolników, którzy pracowali w i instytulów naukowych - włókien - j'.1k. tu h~·Jo dawni<>j i jak jest dzi­
dał, jak to było w Iwanowie, gdy krwawym pocie na fabrykantów - niczy, e111'rgetycznv, chemiczny, pe- ~iaJ .. Ich. praca - peaca dla nr.ro~u 
panami miasta pozostawali fabry- powstało przodujące miasto świata, w daqogicrny, gospodarslwa wiejskiego r~clz1erk1e~o. r,raci~ dla sam:•ch s1e­
kanci. którym ludzie żyją dostatnio, czer- oraz akademia medyczna, na k tórvch h1~ - <l~.1e 1·:.<pam~le wymlo. yo \n 

Układając budżet miasta - fabry- pil\(! radość życia pełną dłonią. stud!uie kilkanaście tysiqcy młodych taJ 7:rodz'.lo się t~i!l<!l'~ p1)111;;~low, to 
kanci baczyli pilnie na to, by nie na Wielka Partia . KomunislycznR, na- ludzi. \Ą.' osiemnastu uczelniach tech. tuta.1 tysiące rac.ionahzatorow, nowa 
ruszyć swych )fas pancernych. Jeden czelne w1ad7,e radzieckie-Wód.z na nicznych studiuje ponad osiem tysięcy torów, przodowników yr~cy rzucało 
z największych milionerów carskiej rodów rad7ieckich, Jóief Stalin - lro dzieci włókniarzy iwanowskich. hasła do nowych wys1łkow, do no-
Rosji - Metody Gapelin - prze- szczą si~ nieustannie o dalszy rozwój Dziesiątki milionów rubli przezna- wych ~rlumiew~.iąc~ch osi~gnięć. . 
zwany „Sierotą" - płakał na pasie miasta wlókniarzy radzieckich Każ.dy czono na rozbudowę dziecińców i żłob N~i·od radzi_eck1 .':"dz1ęc~ny Jest 
dzeniu miejskiej dumy. rok przynosi nowe budynki mieszkał- ków, sanatoriów, punktów zdrowia i sWeJ. uk?c.h8;llC.l Partu, sWe.J :władzy 

- Co? Chcecie zabrukować ulice?' ne, nowe udogodnienia, nowe okazałe klinik. W porównaniu z rokiem 1940 radz1eck1e.i i _swe1;rn WodzoWJ, uko­
Chcecie ustawiać lampy na ulicach? qmachy instytucji publicznych. wydatki na ochronę zdrowia \Vzro- cł~anemu Stalmow1, za trosl~ę ? c.zl.o 
Chcecie znów z nas zdzierać skórę? Stalinowska troska o człowieka pra_ sły o 250 pr,ocent. wieka prary, za troskę, . ktoreJ 1.iaJ-
Niedoczekanie wasze! cy uwidacrnia się tutaj w całej oka- W ubiegłym roku rozpoczęto bu· lep~z~. przyklacl stano\~·1 :vspam~ły 

!nny fabrykant radny - przywta- załości. Najlepszym jej przykładem dowę nowego, wielkiego szpitala dla rozwo.1, pI~rwszego radzieckiego m•a· 
rzał Gapelinowi: jest jednak sam budżet wspaniałego dzieci. 'Vznosi !'lię również nowy, wici sta .",łuk.niarz~-_ - Iwatlow~. . 

- Iwanowo żyło tyle wieków bez miasta, · który w roku 1940 wynosił ki dom dla brzemiennych matek. ~ lokma~·ze. 1wanowscy, Jak Jede;i 
bruków, to i nadal po7.vje. Lampy 61 milionów rubli, a w roku 1950 pod. W mieście praktykuje ponad trzy 1.nąz,. podp1gah. Apel_ S~tokholn.1sk1 , 
fll'zydałyby się tylko nocnym włó- wyższony został do 106 milionów. tysiące lekarzy, zaopati~tonych W:3 ,Jak. Jeden mąz p~p1eraJą pokOJ?":1 
częqom. Miasto - włókniarzy, gdzie przed wszystkie najbardziej nowoczesne politykę .zsną., politykę, z~i~ew.nrnJą 

Ta samolubna polityka fabrykantów 45 la ty istniały trzy nędzne szkółki <iparatury lecznicze. cą .człow1ekow1 , pracy szczęsc1e l spo 
sprawiła , że lwanowo było jednym z. - dla dzieci majstrów i dozorców fa- . Na budowę nowych domów mie~z ko,iną przyszłosc. 
najbard:li'!i zacofąnych miast świata . brycznych - dziś posiada 56 wspa· kalnych. p-rzeznaczono tego roku po- Obecnie we wszystkich fabrykach 
'\Jikt tu nie znal takich slów, jak ka· niałych ąmachów szkolnych, w któ- nad 23 miliony rubli. 40 nowych, 1110 Iwanowa trwtt usilna praca nad przed 
nalizacja, wodnciąqi. Tysi<jce wł0k- rych kształci siq ponad 45 tysięcy numentalnych domów Qddanych zo- terminowym wykonaniem planu pię­
niarzv żyło w jamach i norach, nie- dzieci. Kilka tysi c;cy nauczyrieli czu- stanie do użytku ludności Iwanowa. cioletniego, plllnu, który przybliż.a 
qo<lnych nazwy mieszkania. wa nad systematycznym, \norowym I W rlzielnica.rh .robotniczych P?Wsta• wielkimi krokami świetlana erf ko-

Obecoie terytorium miast11 Iwano- orzebieqiem nauki. · ;is nowe, w1elk•e zakładv kamelnwP. mnni.,;mu. . !ru). 

• 

Tow. Fiedler wpajał w partię I 
klasę robotnicza. uczucia brater• 
skiej miłości do· Związku Radzi ee 
kiego, uczył ją rozumieć dziejo· 
we znaczenie jego powsta11ia i rn 
zwoju, 11wypuklał historyczną ro 
lę Wielkiego Stalina, uczył czer• 
pać z gigantycznych sukcesów ra­
dzieckiego budownictwa socjali· 
stycznego niezłomną w\arę w ~I­
ły proletariatu, wiarę w zwycię· 
stwo Rewolucji Socjalistycmej '"' 
Polsce. Tow, Fiedler niemało 
przyczynił się do zdemaskowania. 
antyradzieckich knowań burżu· 
azji polskiej i mobilizowania mas 
pracujących do wielkiej i nie­
ustannej akcji w obronie 7..SRR. 

Tow. Fiedler odegrał wybitną, 
rolę w bezkompromisowt>j walce 
z najchytrzej zamaskowaną agl"n 
turą wroia klasowego - z troc· 
kizmem. 

Walka o wyzwolenie wszyst"! 
ló:h wyzysk'.wanych. walka ·o 
wyzwolifJie · cz!owieka od wsz<:!i­
kich form ucisku - tę ~łęboko 
humanistyczną treść nauki mar· 
ksistowskiej ze szczególną siłą wy 
dobywał i uwypuklał tow. Fran­
ciszek Fiedler. Ten rewolu­

. cyjny humanizm wynikał u tow. 
Fiedlera z naukowego, marksis-
towskiego przekonania, że pfole­
tariat wyz\valając siebie, wyzwa­
la zara'Zem cate spolecnei1stwo, ż.e 
dyktatura proletariatu łamiąc 
bezlitośn ie opór burżuazji, znosi 
dotychczasowe s tosunki między 
ludźmi, oparte na wyzysku i zwie 
rzęccj walce konkurencyjne~. ze 
władza mas pracujących z kla~ą 
robotniczą na czele „uczłowiecza 
człowieka", stwarzając nowe ;;to· 
sunki między ludźmi. oparte na 
pracy i współpracy. Tow . .,..iedler 
wskazywał na Związek Radziec­
ki, jako na wspaniałe u!'ieleśn:e­
nle tego rewolucyjnego humanii­
mu. oświetlają<'e clrogę całej ludz 
kości. 

Druga wojna światowa zastała 
tow. Fiedlera we Francji. Mimo 
złego stanu zdrowia - bierze 
czynny udział w polskim ruchu o 
poru. kierowanym przez Francu­
ską Partię Komunjstycz.ną. Pisze 
broszury propagandowe, :utyku­
ły, ulotki, pomaga w wydobyciu 
dąbrowszczaków z francusklch o 
bozów koncentracyjnych J w pl"Ze 
rzucaniu komunistów polskich do 
kraju, dla walki w se:eregach Ar 
mii Ludowej. Za tę działalność 
tow. F !edler odznaczony został 
Krzy7.em Grunwaldu. 

Po wyzwoleniu wraca do k·raju, 
I zjazd PPR wyb iera go na człon 
ka KC. Partia stawia go na cze­
le „Trybuny Wolności", a potem 
powierą.a mu trudne i odpow:e­
dzialne zadanie zorganizowan:a i 
redagowania teoretycznego pis­
ma PPR - „Nowych Dróg". 

„Nowe Drogi" przyswajały Par 
tii ogromny dorobel< stallnow­
skitj nauki o państwie socjalisty 
cznym i o budownictwie soc.laliz­
mu, pomagały Partii w walce z 
z oiwrtunizmem, z oclch~-Jeniem 
prawicowo • n:ujonalistvcznym, 
w walce o czystość idcologlezną. 
Partii. 

Teoretycznv organ KC PZPR 
„Nowe Drogi" realizując wytyc'l­
ne kierownictwa partyjnego z 
tow. Bolesławem Bierutem na 
<'zele, przyczynia siQ do nieustan 
nego podnoszenia. idrologiczne&o 
poziomu aktywu partyjnego i n· 
czy go posługiwać się niezawod­
nym orę-łem marksizmu-leniniz­
mu w codziennej walce klasO\ve.1 
o budowę Polski Soc.!alistyoznej 
i o pokój. Na. Kongresie Zjedno­
czeniowym tow. Fiedler bierze 
udział w opracowaniu zasad pro­
gramowy<'h PZPR i wybrany M­

sta,ie członkiem Komitetu Cen· 
tralnego. 

Tow. Franciszek Fiedler, czło­

nek kierownictwa rzterech boha· 
te1·skich partii polskiego proleta· 
riatu - SDKPiL, KPP, PPR I 
PZPR - jest dla nas żywym sym 
holem nieprzerwanej clągło~cl 

polskiego · rewolucyjnrgo ruchu 
robotniczego, jego konsekwent­
nego rozwoju do partU typu boi· 
~zewickiego. 

Ten zasłużony działacz rewolu• 
cy.iny, odznaczony Orderem Bu­
clownkzr:;o Polski Ludowej, !dco 
log i teoretyk, autor szeregu prac 
o pionierskim znaczeniu dla pol· 
sklego ruchu marksistowskiego, 
jest przy tym człowiekiem rzad• 
kiej skromności i niezwyklej pro­
stoty. Zawsze gotów pomóc i po-
radzić, zawsze tak samo młody i 
bojowy, tak samo pelen niena­
wiści do wroga. klasowego I pełen 
mill>Ści do ludzi pracy - tow. 
Franciszek Fiedler jest wzorem 
polskiego rewolucjonisty typu sta 
li.nowskiego. Jego 70-lecie Jest 
dniem radości dla Partii, dla kh 
sy robotniczej, dla ludu pracuią­
cego Polski, 

Z całego serca tyczy mu lud 
pracują.cy by długo je~zcic i:vł I 
walczył dla rozkwitu Polski So· 
c,jalistycznej • 
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sz~olenie zawo~owe -1o~stawow~m warun~i1 Co nam daje 
Plan 6-letni? 

poprawy produkcii i zwiększenia za~obków robotniczych 
Dwukrotny wzrost Przqczqnq niedonaa9ari w pracą Nowej Tkalni 

produhc:ji stali - „Po prostu nie idzie mi robota, I nfe interesuje, Nie zwraca na niego 
Ili~ mogę wyrobić więcej. Sama nie uwagi również i majster - a wszy­
Mem czyja io wina, moja ezy kro- scy wied!lą, że Pytloch pracuje nie-
1łen. Myślę, że krosna mam źle do- starannie. 
nykowane, .ada.ię sobie r6wniei 
11prawę z tego, że brak mi wiadomo­
ści fachowych - w głosie tkaczki 
Anny Zawadzkiej przebija .zniechę­

cenie. Jakże to. Osiąga zaledwie 45 
proc. wykonania ba'Zy akordowej. 
Oczywiście wskutek tego zarobek 
jej jest bardzo niski. stanowi poło­

wę tego co powinna zarobić. A prze 
cież potrzebne są jej pieniądze. Jest 
sama, musi zapracować na siebie i 
dziecko. Na jej ładnej t.warzy oko­
lonej jasnymi włosami m:iuje się 
wyraźne przygnębienie. 

Należało by się spodziewać. że ta 
młoda, niedoświadczoi;ia tkac!lka po­
rz:ostaje pod troskliwą opieką instruk 
torki i ,majstra. Niestety, tak nie jest. 
Z początku, gdy pracowała na innej 
sali, instruktorka Cllęsto podchodzi­
ła do jej krosien, udeiielając jej 
wskarz:ówek i pomocy. Odkąd jednak 
p1~eszła na salę drugą, nikt się nie 
interesuje wynikami jej pracy. Nie 
może sobie dać rady na swoich 6 
krosnach. 

Takich tka(:zy jak Anna Zawadz­
ka jest w Nowej Tkalni 7JPB im. Sta 
lina - wiele. IMłodrz:i ludzie rzdolni 
do pracy wykonują poło.wę tego co 
powmni robić; rz:arabiają też o po­
łowę mniej. Traci na tym fabryka, 
tracą oni sami. Ot, chociażby taki 
Wła<lysław Pytloch już 3 lata pra­
cuje jako tkaca:, a na krosnach 
swych wykonuje zaledwie 51 proc. 
bazy. Chociaż jest na liście objętych 
d<>Suala?riem ,zawodowym, stwier­
dn, łe łnńruktorka w ocóle się nim 

Brak kontroli wyników 
akcii doszkalania 

Tak, zagadnienie doszkalania za­
wodowego w Nowej Tkalni jest na­
dal sprawą palącą. Wprawdzie na­
stąpiły na tym odcinku pewne po-
żądane zmiany, a mianowicie prze­
prowadzono staranny dobór instruk­
torek. gdyż połowa uprzednio pra­
cujących jak się okazało nie wyko­
nywała swych baz akordowych. 
Wprawdzie w teorii objęto ostat­
nio doszkalaniem wszystkich tka­
czy, któ1'Zy nie osiągają 100 proc. 
wydajności. lecz przytoczone wyżej 

przykłady świadczą o wciąż jeszcze 
niedostateęznej kontroli. i małej od­
powiedzialności instruktorek oraz 
person~lu technicznego. 

Na sali, gdzie doszkalanie zawo­
dowe znajduje się w centrum uwagi 
kierownika, gdzie przeprowadza się 

ścisłą kontrolę pracy majstrów i in­
struktorek, wykonanie baz akordo­
wych poprawia się z każdym tygo­

<lniem. Na porz:ostałych salach kie­
rownicy rz:apomnieli, że warunkiem 
pomyślnych wyników akcji szkole­
nia rz:awodowego jest dokładna i czę­
sta. kontrola, jest stale analizo\'11anie 
wydajności priwy wszystkich fl"UP 

(na partiach) i po.szczególnych tka-

czy. 
A przecież zostało już dowiedzio­

ne, że młodzi tkacze przy dobrych 
chęciach i pomocy ze strony kierow­
nictwa potrafią szybko podnie$ć ~ 
niki swej pracy. Tkaczka. Maria Ja-

l'o krajach azjatyckich 1rasuje od paru miesięcy „specjalna" misja 
W<>j&kom:& f.l!:iA, która udziela 1,dobrych rad", węs::;y i szpieguje, :;awiera 
k01%Yfłtll.tJ (dJ4 siebie) umowy o dostawę szmelcu zbroje11iowego, a przede 
ws~3Ucinll poszuku,;e „armatniego mięsa" 11a potrzeby waszyngtonskich 
(ffJJ(Jllturiiików. 

· 6M>ecnie, wapom11.iar1a misja „bawi" w Syjamie, skq,d zamierzała udać 
się @ Burmy. Zamier:i:ala - lde wizyta nie doszła do shutku, gdyi rząd 
burmański i:akomunikowal oficjalnie, is nie syczy sobie tych amerykań­
skich odwiedzin i 11ie zgadza się na badariie przez misję ur::qdzeń wojsko­
wych Burrny.„ 

Cłlarakterystyc:;ny teti fakt §wiadczy wymownie, ie POGLJDOW A 
LEKCJA. KOl<EANSKA. NIE POZOSTAŁA BEZ WPŁYWU NA śWIA.­

DOMOSćlPOSfA.W~ NARODóW AZJATYCKICH. Zclajq sobie one cora: 
lepiej $pmu:ę :& istotny_ch celów i :amiarów amerykJJńskich ,;misjonarsy", irra 

JIÓtm«J tych, kwrzy 8WIJ imperialistyc::no-do"larowtJ „wiarę" propaguifl: w W a-
5zyngtonie, -jak i tych, którzy - &zwendajqc się po ws:ysthich · 1trajach i kon­
tynenUieh - usilujq najmniej wybrednymi środkami realizować zasady tej 
„wi.ary" n<L miej3Cu. 

N·ie wqtpimy, :ie odprawa udzielona wędrownym podiegaczom u:oje11-

rwni w Burmie nie jest ostatnia. 
B. D. 

----------------------------------------------------------..: 

ros, w ciągu jedn~o tylko miesiąca 
podniosła swą wydajność o 18 proc. 
Anna Blichan - o 15 proc. Zarob­
ki każdej z nich wzrosły o kilka ty­
sięcy złotych. 

O współpracę 
między maistrami 

Mówiąc o szkoleniu zawodowym, 
nie można pominąć milczeniem za­
gadnienia doszkalania majstrów w 
Nowej Tkalni. W myśl instrukcji 
opracowanej przez dyrekcję i orga­
ni!lację partyjną, starsi wykwalifi­
kowani majstrowie winni w chwi­
lach wolnych po pracy dokształcać 

młodych, którym brak dostatecznych 
kwalifikacji. Niestety, współpraca 

ta nie wkroczyła jeszcze na właści­
we tory. Przytoczmy chociażby ury­
wek z korespondencji majstra No­
wej Tkalni tow. Kolińskiego. Pisze 
on: 

„W zakładach naszych dotychczas 
jeswze nie ma współpracy między 

majstrami. Starsi, doświadczeni, 

strzegą zazdrośnie swych tajemnic 
przed młodymi majstrami. Pewnego 
ra!lu usłyszałem przypadkowo frag­
ment roo:mowy jaką wiedli z sobą 
dwaj starsi majstrowie. 

co się wokół nich dzieje, dlaczego 
nie wnikają w troski robotnika? 
Trzeba przyznać, że kierownictwo Podczas pobytu w Łod~i hutni-
organizacji podstawowej pracuje ak ków śląskich goszczących u łódz­
tywnie, że _se~retarz wraz z dyrekt~ I kich włókni;rzy w toku przyja-
rem organlZUJe odprawy rz tkactam1 ' 
niewykonującymi norm i z maj- cielskich rozmów mówiono wiele 
strami oraz śledzi wyniki produk­
cji. Nie widać jednak pracy szer­
szego aktywu partyjnego, nie widać 
zainteresowania się produkcją każ­
dego poszczególnego członka organi• 
zacji podstawowej. Nie dostrzega 
się również uświadamiającej dzia­
łalności organizacji partyjnej wśród 
aparatu majsterskiego, który nieste­
ty nie zawsze jeszcze stoi na wyso­
kości zadania. 

A przecież sama praca „odgórna" 
nie przyniesie pożądanych rez:.1lta­
tów jeśli WYSiłkom dyrekcji i kie­
rownictwa organizacji partyjnej nie 
pospieszy z pomocą aktyw partyjny 
i zwią-zkowy. 

Tylko stały i mocny kontakt z ma 
sami robotniczymi, zainteresowa­
nie się tym, jak pracują ludzie, dla­
czego nie wyrabiają bazy, dlaczego 
mało zarabiaja_, kontrolowanie pra­
cy instruktorki czy majstra i sygna­
lizowanie o ikaiżdym wypadku złej, 
szkodliwej roboty, o każdym wy­
padku zaniedbania i opieszałości -
pozwoli na szybkie likwidowanie 
błędów i usterek, na pomyślne reali 
zowanie szkolenia zawodowego i sku 
teczną walkę o podniesienie wydaj­
ności i jakości pracy załogi Nowej 
Tkalni. 

H. Samsonowska. 

o 6-letnim Planie, o tym, czym 

żyje dziś cała klasa robotnicza, 

o czym myślą włókniarz i górnik, 
hutnik i murarz. Zarówno śląscy. 

jak i łódzcy robotnicy przyrzekli 

że Plan 6-letni wykonają przed 
terminem. W pewnej chwili wy· 

stąpił młody hutnik z Huty „Ko­
ściuszko", tow. Henryk Kowal: 

„My tam, w h11cie, bierzemy się za bary z robotą. Każdego dnia 
walczymy o lepsze wyniki. Nasza brygada ZMP-owska, która po· 
czątkiOwo wytapiała 30 ton stali, obecnie wytapia 58 ton. Kaidy 
z nas wyrabia do 130 procent normy". ' 

Podobnie, jak tow. Kowal oraz członkowie jego brygady, pra­
cuje ogromna część załogi Huty „Kościuszko". Wiedzą oni., że od 
iC'h wysiłków w znacznej mi.:rze zależy szybsza rozbudowa gospo· 
ciarcza Polski, wiedzą, że im więcej dadzą stali, tym więcej zbuduje 
się maszyn, tym więcej można będzie na tych maszy\1ach wytwa· 
n.ać najrozmaitszych artykułów przemysłowych. Wiedzą, że Plan 
6-letni nakłada na nich wielkie zadania. 

Jakież to sa zadania? 
W okresie 6-Jecia nastąpi silny rcnwój hutnictwa. W 1955 roku 

produkcja stali wyniesie 4,6 miln. ton - dwa razy więcej, niż w ro• 
ku 1949 i 3,2 razy więcej, aniżeli w 1938 roku. Powstaną nowe, 
wielkie zakłady hutnicze. 

Tow. Kowal i wszyscy dzielni hutnicy Huty ,,Kościuszko" om 
innych hut śląskich mają przed sobą ogromną, lecz owocną zarazem 
pracę, która położy trwały fundament pod budowę socjalizmu. 

„Wiesz, ten mJody majster -
mówił jeden z nich - prosił 
mnie dziś, żebym mu pomógł od-

:~~.eź~;:1::n u~:0::e~:;z~~ Spółdzielnia produkcyjna w Konstantynowie 
~::~·:w=~~ał~:J:z;;e~:b~~ zdała e. „za-nin ż••c•a 
to było głupstwo i nie wado na- ~ ~ • 

wet o tym m.~~diii. . 
1 

, . I Świetne wyniki gospodarcze stole zwiększaiq zastępy· 1e"1 C.i!łonkdw 
Oto przy .... a n1ew asc1we10 

wniesionej zi,emi, obor~ka, nasi.on. 
pracy ł ti). 'istĄ tłrządzedi' tej fr\u„ 
tacji wsz~cy ~złonkow.ił dali f)"o 
równym kawałkt.t 2.iemi, po S woz; 
obornika i uprawja ją wspólnie. 

tyJnej, na. której zebraniae§ Cl.IJllł• 
wiane są W.Jczerpu3ąeł> *s.zyałtde 
spra.wY spółdzielni. 

uatoeunkowlnia. się doświa.dczo­
ny.ch majstrów wobec młodych, 
którym brak naleiytyeh kwalifi­
kacji, oto źródło słabych wyni­
ków prooukcji w naazeJ tkalni. 
Na nledosta.tecznie przygotowa-

nyeh krosnach tkacz nie może 

dobrze pracować. Wykwaliliko­
wani majstrowie powinni pilnie 
dokszt'<\łcać młody narybek. Ja 
osoblBcle ~i.nalauem sobie kilku 
młodych majst.rów, których uczę 
zostając zawsze trochę po pracy. 
Apeluję do mych kolegów, żeby 
nie ukrYWall swego doświadcze­
nia a. hojnie dzielili się nim z in­
nymi. W ten sposób w~ośnie wy 
dajność i jakość naszej pracy", 

Te własne sposfaizeżenia i cenne 
uwagi naszego korespondenta świad 
czą niezbicie, że w Nowej Tkalni 
obok niewątpliwych osiągnięć istnie 
ją jeszaze poważne braki, że nie 
funkcjonuje tutaj sprawnie kontro­
la aparatu technicznego i instrukto­
rek tkackich. 

Rola organizacii 
partyinei i związkowej 
Nasuwa się pytanie: dlaczego o 

podobnych wypadkach nie sygnalizu 
ją agitatorzy i mężowie zaufania? 
Dlacrz:ego nie interesują s:ię oni tym 

• 

W sierpniu br. min rok od cza~ 
su· założenia spółd7lielńi produkeJI• 
nej w KonstantYnowie, pow. radom 
szczańskiego. Jest to spółdzielnia t 
typu, tzw. Zrzeszenie Uprawy Zie­
mi. 

W ciagu tego roku w spółdzielni 
nastąpiły p<>ważne rzmiany. Znilmę­
ły małe poletka, poprzegradzane 
szerokimi miedzami, bowiem już w 
ub. r. przystąpiono do zespołowej u 
i;rawy, co umożliwiło zastosowanie 
odpowiedniego płodozmianu. 

A wyniki zespołowej upraWY? 23 
kwintale żyta z ha, podczas gdy VV 
indywidalnych gospodarstwach tej 
samej gromady zebrano za.ledwie 1ł 
kwintali z ha. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Obsiano 24 ha łąki, zape 
wniając sobie dobre i w dostatecz­
nej ilości siano. Kontraktowany len, 
pod który przeznaczono prawie 40 
ha, obrodził na.dspodziewanie do­
brze. Z każdego hektara zebrano o 
10 kwintali słom~ lnu więcej, niż 
przewidu~ umo\\~ kontraktacyjna. 
Roboty polne, dzięki ofiarnym wy­
siłkom członków spółdzielni, prze­
prowadzane są szybko i sprawnie. 
Weźmy tylko sprzęt żyta, które z 
obszaru 40 ha skoszono w ciągu 3 
dni, a zwieziono przez 1,5 dnia. Jest 
to przecież czas rekordowo szybki. 

Dumę spółdzielców stanowi zało­
żona przez nich plantacja chmielu, 
skąd uzyskany dochód zostanie po 
dzielony na równi między wszyst­
kich członków, a ,nie jak przy pozo 
stałych uprawach, z których dochód 
dzielony będzie w zależności od ilości 

Spółdzielnia przystąpiła także do 
uprawy roślin nasiennych, przyno 
szących stosunkowo poważny do­
chód. - Na początek, stwierdza 
tow. Józef Szmit przewodniczący 
spółdzielni - zasialiśmy niedużo, 
gdyż chcieliśmy się przekonać, jak 
one u nas obrodzą. A w,ięc t-rawa 
nasienna, której 2asiano 0,5 ha, i t 
ha nasion buraków cukr1>wych, da 
ly nadspodziewanie piękne plon~·. 

- W przyszłym roku zwiększy­
my zasieWY roślin nasiennych, gdyż 
próba się udała doskonale, m6wi z 
entuzjazmem tow. Za.k, sekretarz 
podst. organizacji partyjnej w spół 
dzielni produkcyjnej. 
Już po roku czasu wsp()lnego gos 

podarowania stosunkowo powazme 
wzrosła stopa żYciowa członków 
spółdzielni - oświadcza tow. Szmit. 
Wpłynęły na to obfitsze niż w gos­
podarstwach indywidualnych zbio 
ry zbóż, ziemiopłodów oraz roślin 
pastewnych, co zarazem przyczyniło 
się do Podniesienia hodowli u na­
szych członków. 

Istotnie w zagrodach członków 
spółdzielni widać dużą ilość doro­
dnego inwentarza. żywego. 

Czemu zawdrz:ięcza spółdzielnia 
produkcyjna w Konstantynowie 
te wszystkie osiągnięcia? Prze~ 
de wszystkim ofiarnej pracy ł 
oddaniu ze strony jej członków o­
raz właściwej pracy organizacji par 

Organizacja partyjna trosk'Ji~ 
dba o rozwój i rozbudowę spółclzi~ 
ni proqukcyjnej, nie zapom.inająo e 
pracy politycznej wśród chlop6w 
mało i średniorolnych jeszcze me 
zdecydowanych, pozostająeych na 
razie na uboczu. W pracy tej natła 
fila ona początkowo na wiele t~ 
dności, gdyż mniej świadomi cbło­
pi mało i średniorolni, otumanieni 
kłamliwą propagandą wroga klało 
wego, nie od razu uwierzyli w W$Ż 
szość gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Zdarzaly się wypad­
ki, że niektórzy z pomocników kU­
fackicb, ja~ na preyikład były sołt:Ws 
gromady Konstantynów, usiłowali 
mącić wśród· chłopów szkodzą'C • 
ten sposób spółdzielni!.. J1ednakże 
czujność organizacji partyjnej i o­
fiarność członków jej w pracy a­
świadamiającej potrafiły trudności 
te pmełaim.ać, a dziś wynik.i tej pra 
l'Y są już widoczne dla każdego, 

Wbrew zakusom wroga klasow"• 
go, wciąż nowi chłopi nialo i średnio 
1·0Inl przybywaj!!: na zebrania oról­
no członków spółdzielni z prośbl\ e 
przyjęcie ich do spółdzielnL Gib 
wi~ą br. spółdzielnia liczyła. 19 
członków, obecnie posiada ich jtił 
28. 

Dzięki poważnym osiągnięciom 
gospodarczym przed spółdzielnią 
produkcyjną w Konstantynowie o­
twierają się perspektywy dalsze10 
szybkiego rozwoju . 

CZPO mało sią troszczy 
o racjonalizatorów 

Nasi korespondenci piszą „Elitarne" narady 
w Atelier Filmu Polskiego 

Nowat<)rzv z Zakładów Przemy­
słu Odzieźoweg<> im. Próchnika, ob. 
ob. Wileński i Kaściorocki, sporzą. 
dzili swe$J<> czasu projekt maszy­
ny do ultładania warstw towaru. 
Zastosowanie tej maszyny miało 
przynosić przeszło 2 miJ.iony zł. 
oszczędności rocznie. 

Podczas rozpatrywania projektu 
t>rzez Główną Komisję Usprawnień 
pity Centralnym Zarządzie Prze­
mysłu Odzieżowego spostrzeżono 
w rysunkach projektu jeden błąd. 
Wobec tego bez dalszego rozpa­
trywania sprawy pomysł odrzuco­
no. Jest to typowy "Przykład bez­
dusznego traktowania opracowa­
nych przez robotników planów u­
sprawnień. Gł. Kom. Uspr. zamiast 
l)Omóc racjonalizatorom, pokazac 
im, na czym polega błąd, wspól­
nie ten błąd poprawić, ogranicza 
się do mechanicznego, biurokratycz 
nego „odwalania kawałów". 

Ul'ważam, że Główną Komisję U­
sprawnień powołano nie tylko do 
oceniania pomysłów, ale również 
w tym celu, aby członkowie jej 
przychodzili z jak najdalej idącą 
pomocą tym racjonalizatorom, któ­
rzy ze względu na brak teoretycz 
nych wiadomości popełniają pewne 
omyłki w swye:h rysunkach. 

M. Stasiak, I 
SIM..tłl'Z9Jll. O'didd, im. l?.rćehłlika.~ 

• 

Ka rygodne marnotrawstwo 
UJ OfJL-u 

Z pomocą walczącej Korei 
Załoga ZPB im. J. Marchlewskie 

go wraz z całą klasą robotniczą 
solidaryzuje się z bohatel'sko wal 
czącym narodem koreańskim. Z 
g·łęboką sympatią śledzimy prze­
bieg walki, w której lud ko1·eań­
ski !Zwycięsko rozprawia się z a-· I 
merykańskimi agresorami. I 

robotnice i i-obotnicy Zakładów 
im. J. Ma1·chlewskiego w Łodzi, 
jesteśmy z Wami. Brońcie swej 
wolności. Z całym postępowym 
światem wznosimy okrzyk - „Rę 
ce precz od Korei". 

Niespełna przed roh.-iem „Głos I 
Robotniczy" zamieścił korespon 
dencję, omawiającą sprawę ponie 
mieckich maszyn rolniczych, znaj 
dujących się w Fabryce Tektury 
Falistej w Łodzi, przy ulicy Hen 
ryka 10. Są to: kosiarka do tra­
wy, kopaczka do ziemniaków oraz 
pług dwuskibowy. 

Nie tr~ba' chyba podkreślać, ja 
kie znaczenie mają tego rodzaju 
maszyny w chwili obecnej na wsi. 
Okręgowy Urzą.d Likwidacyjny 
zainteresował się tą sprawą już 
dawno, jeszcze w 1947 roku. 
Przysłano komisję, która sporzą­
dziła protokół - i na tym ko-
11iec. W 1949 roku ukazał się a~·­
tykuł na ten temat na łamacp na 
szej gazety. Wtedy to przybyło 
dwóch groźnych urzędników, któ­
rzy najpierw usiłowali wykryć 
autora korespondencji, aby mu na 
wymyślać, następnie oświadczyli, 
że oburzają.ey jes.t fakt poruszania 
tego na łamach gazety, podczas, 
gdy taką sprawę można z,ałatwić 
lokalnie. Znów sporządzono proto 
kół, jak • pop11zedrnio, i znó~" na 
tym sik.<>nCQ'Ano „~owanie . 

A nu:~ Gtoją Gpu.5ZCZ.Ollle do 
dnia dzi~~. N~e lepiej WT -

gląda sprawa ·maszyn stolarskich, 
które od 1945 roku niszczeją w 
PCD „Paged" w Łodzi, przy ulicy 
Armii Czerwonej 7, a z pewnością 

bardzo przydałyby się one do pro 
c!ukcji w przemyśle meblowym, 
gdyby zostały upl:ynnione przez 
OUL. 

W rezolucji, uchwalonej ostatnio 
przez naszych robotników, czyta-
my: „Bracia. Koreańczycy! My,; 

Ostatnio zebrano w zakładach 
83 tys. złotych na rzecz walczącej 
Korei. 

T. Saar 
ZBP im. J. Ma.i:chlewskiego 

Niestety, urząd ten ogranicza 
swe czynności jedynie do obejrze-

~tió~~i~~~~i ij~io;~zaąs~z:f~;/~;~~ Pomanamy odbudowu1·ące1· si11 Warszawie 
wą biurokratów z OUL zaJęły się I S _ 'l 
władze zwierzchnie. N 'In b · 1 · · k G 1 · b t · a ogo ym ze ramu .za ogi z1kars ·o- a anteryJnego ro o mcy 

J. J\lytkowski Łódzkich Zakładów Przemysłu Gu- wystąpili z wnioskiem stworzenia 
lokalnego Komitetu Odbudc0wy 

lł'ięce; 
o bezpieczeństwo 

Naprrz:eciw pierwszego okna dru 
karni ZfPIB im. !J:>zierżyńskiego u -
fieszczono kocioł, w którym gotu­
ie się ług. Kocioł ten nie posiada 
szczelnego przykrycia; Ulatniające 
się wyziewy zatruwają dokoła po­
wieh'Ze. Jest te> szczególnie doku­
czliwe jeśli &ię '1M'zględni1 że odór, 

higienę pracy 
wydobywający się z kotła, stanowi 
niebezpieczeństwo dla zdrowia. 
Sądzę, że winien się tą bolączką 
zająć nasz referat higieny i bez­
pieczeństwa pracy. 

Z. Rutkowska, 

. .„ ZPB jm, F. Dzierżyńskiego, 

WarsLc..wy. Pi ojekt został jedno­
głośnie przyjęty i cała załoga przy 
stąpiła do KOW przeznaczając 0,25 
proc. swych poborów miesięcznych 
na rzecz odbudowy naszej Stolicy. 

Pragniemy, aby rzucone hasło 
znalazło odgłos we wszystkich za­
kładach pracy, aby w ten sposób 
robotnicy jeszcze mocniej dali wy 
raz swemu przywiązaniu do wspa. 
niale wznoszącej się na nowo We.r-
szawy, 

W Atelier Filmu Polskiego )uź 
od cjłuższego czasu prowadzone są 
narady produkcyjne. Biorą w nich 
jednak udział zawsze ci sami lu· 
dzie, tworzący zamknięte, sclśle 
odgraniczone od „zwykłych" praco 
wników.,. kółko. Na narady z re­
guły zaprasza się jedynie kierowni 
ków grup oraz majstrów. Do tej 
pory pokutuje w kierownictwie 
Atelier szkodliwe przekonanie, że 
robotnik produkcyjny, zatrudniony 
przy montażu lub dekoracjach, nie 
dorósł do tego aby uczestniczył w 
tego rodzaju naradach. 

A tymczasem mnie się wyoaje, 
że bynajmniej tak nie jest. Nasi 
robotnicy na pewno wnieśliby Cło 
narady wiele cennych spostrzeżeń 
i uwag, wprowadziliby nieco świe­
żego powietrza do atmosfery ruty. 
niarstwa, panującej w Atelier. Po­
rzwolił~by :to na sciślejsze pow'ią­
zanie kierownictwa z masami, ·na 
lepsze wykorzystanie tego cenne· 
go doświadczenia praktycznego, ja 
kie posiada niejed9.n z nasz.ycb 
robotników. ~· 

FI> Wilk. 
fi., Film Polski..' ,~· 
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Kronika .m. 
Kutna Komitety Rodzicielskie i Opiekuńcze Robotnik -· dyrektorem 

Stale rośnie liczba robotników. 
którzy dzięki zapewnionej im przez 
Rząd Ludowy możliwości uzupełnie 
nia swych kwalifikacji zawodowych 
w szkołach oraz dzięki osobistym 
zdolnościom hjmują kierownicze sta 

• winny czynny udział. w wychowa.niu młodzieży brać 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
~2 - Pow. Kom. M. O. 
3,1 - Pow. Rada Narodowa 
lł2 - Pow. Zakł. Elektryczny 
'33 - lUfojski Posterunek l\10 
41 - Strat Pożarna 
50 - M.lejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

ł1 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital P6wiatowy 
34 - Ube7.p. Społeczna 
89 - Polski Czerwony Krzyi 

(PCK) 

Obok frontu walki o produkcję, K omitety Rodzicielskie istniały ·społecznym, który czujnie zabie· 
o budownictwo, o realizację wiel· już w międzywojennym dwu ga o da1szą demokratyzację szko· 
kich zamierzeó Planu Sześciolet· dziestoleciu. Wówczas jednak dzia ły. o eliminowanie z piej wrogich 
niego, istnieje szeroki front walki ła1ność ich ograniczała si ę jedynie wpływ6w, o J1.ależytą opiekę nad 
o człowieka. do organizo•vania ciepłych śnia· dziećmi ludzi pracy, o stworzenie 

Linia te~o frontu biegnie przez dań i zaba\v szkolnych dla ucz· takich warunków w szkole i w do 
huty, kopalnie. fabryki, pola PGR niów. Jeszcze w pierwszym okre· mu, by nasza młodzież mogła o· 
i spółdzielnie produkcyjne, biura i sie po wojnie pokutował ten stan siągnąć jak najlepsze wyniki nau· 
urz~dy. Front ten ma daleko w rzeczy. Komitety Rodzicielskie w kowP. i wychowa\\·cze. by żadne 
przyszłość wysunięty przyczółek Państ•Nie Ludowym awansowały dziecko robotnika. inteli~enta czy 
- jest nim szko1nictwo. do odpowiedniej roli czynnika spo chłopa nie pozostawało poza. szko· 

Sama szkoła - to jednak nie łecznej kontroli nad szkołą. łą. · . . 
wszystko. Na młodzi~ż oddziały- Nim jednak do tego doszło :nu· Z pomocą w realizacii t:vch 
wuje wychowawczo nie tylko pra· siały się zmienić same komitety. trndnvch zadań przyszły Komite· 
ca nauczyciela, ale także - w rów Na miejsce paniuś, umiejących or· tern Rodzicielskim szkolne Komi­
nej mie;ze - dom,· rodzice. Dom ganizować wieczorki taneczne. mu tety Opiekuńcze. On;anizacja ta, 
i rodzice muszą się stać zapleczem sieli przyjść i przyszli ludzie u· składająca się z członków załóg 
sz~oły: muszą wraz z ·1ią współ· miejący budować socjalizm. fabrycznych, miała za zad.anie ;::a· 
d:-1ałac w ~racy nad ·w>~chowa-, Komitety Rodzicielskie stanęły interesować i zbliżyć młodzież do 
mem człowieka przyszłości. do pracy równie ważnej, jak bu- zagadnień życia społecznego i do 

I t~ ~1ę z~czyna rr>la Komitetów 

1 

do\va nowych fabryk i domów. problemów produkcji. 
Ro~z1c1els_k1ch i Szkolnych Komi- Stały się - zgodnie z wytyczny· Obecność robotników na lek· 

· tetow Opiekuńczych. . mi KC PZPR - „tym czynnikiem cjach. bezpośrednie rozmowy pro· 

W i~ół~zlelni ~ro~n~lJinei ~ał~ówe~ Kolon:a 1aorano mie~ze 
„vadzone przez nich z uczniami 
wzmogły citrakcvjność nauczania 
a także kierowały zainteresown· 
nie młodzieży na pracę produkcyj 
ną. Pomogło to wielu uczniom w 
obraniu właściwego zawodu. Od roku istnieje. ~ gromadzie dotychczas indywidualilie. Obecnie I jednak iiJrOmada nas:?a dzięki założe 

Gałkówek Koloiiia spółdzielnia pro przystąpiono do zaorania miedz. niu spófdzieln~ produkcyjnej została 
dukcyjna tzw. „Zrzeszenie Uprawy Członków spółdzielni cechuje tros zradiofonizowana, przeprowadzono 
Ziemi". ka o gospodarkę spółdzielni. Ob. elektryfikację, a nawet założono te 

Spółdzielnia posiada 190 ha ziemi, Jan Polnńczyk opowiada nam jakie lefon, o czym dawniej marzyć tylko 
łącznic z otrzrmanym nadziałem 50 spółdzielnia ma osiągni~cia i jakie można było. Przystąpiono do budo­
ha z Funduszu Ziemi. Te grunta plany na przyszłość. Dotychczas ca wy szkoły. W planie mamy bt1dowę 
członkowie spółdz. uprawiają 'lespo lość naszego gospodarstwa nic była zespoło\vej obory oraz założenie go 
lo;.vo, pozostałą ziemię uprawiano I prowadzona zespołowo. Mimo to spodarki pszczelnej. W jesieni lub 

Nauczyciele zdobywa1ą pełne· kwaf tf1kacje zawudowe 
Pr7'y Pai1stwowej Wyższe.i 

Szkole PedHgogiczrwj .w Lodzi 
utworzone zo8tało Studium Za­
oczne. 

na wiosnę 1951 roht przystąpimy 
do drenowania pól. Przez zdrenowa 
nie naszych pól uzyskamy jeszcze 
większe plony, chociaż i te. które 
=cbrali~my w bit>żąc.ym roku :;ą 
więbzc niż w f!ospodarstwach in­
dywidualnych. 

-- A jak przebiega u was przygo 
towanie ·do jesiennej akcji siewnej 
- pytamy. Czę~ć ziemi przygotowa 
li.5my już pod zasiewy. Otrzymuje­
mv 50 kwintali pszenicy selekcyjnej 
i 54 kwintali żyta do sie\\' 11 oraz 
nawozy sztuczne. W ohec tego i plo 

W chwili obecnej, gdv szkolnic· 
two polskie wkrrtcza w Plan 6-let· 
ni z zadaniem dostarczenia pań· 
:-twu nowvch kadr fachowców. ro· 
1a Komitetów Rodziciehkich i 

Szkolnych Kom itetów Opiekuń· 
czych poważnie wzrasta. Stol 
przed nimi zadanie od;:iai:enia 
wi«dz szkolnych w 1Liedzinie 
~praw gospodarczych i wspóldzia· 
łunie z tymi władzami fi,, wszyst· 
kich odcinkach życia szkoły. 

Komitet Rodzicit>lskie i Szkol· 
ne Komitety Opiekuńcze zdały 
egzamin w pracach przygotowaw· 
czych do nowego roku sz!rnlnc:gr. 
Dzięki komitetom cały szereg 
szkół wyremontowano, zradiofo· 
nizowano, zaopatrzono w nowe 
pomoce szkolne i węgiel na zimę. 

Z chwilą rozpoczęcia roku szkol 

nego, pierwszego roku w Planie nowiska w przemyśle i innych gałę-
6·letnim, przed komitetami wyła· ziach gospodarki narodowej. 
niają się da1sze zadania. Organi· Naczelnym dyrektorem Fabryki 
zacja nauki pozaszko1nej, kontro:a Igieł Dziewiarskich w Zgierzu mia­
warunkÓ\\' domowe~o życia, k tó· nowany został były robotnik - Jan 
re wiąże. się bezpośrednio z wy· Marczak. Ob. Marczak pracę zawo 
nikami nauczania. wreszcie to, „ dową rozpoczął ~ roku 1925 w fa· 
<'Zym już wspomniano wyżej - bryce maszyn włókienniczych w 
oddziaływanie na młodzież w k ie· Zgier~u. jako tokarz. Do wybuchu 
runku świadomego wyboru przy· wojny pracował w fabrykach łódz­
szłego zawodu - oto w pobież· kich. Po wyzwoleniu ob. Marczak 
nym zarysie plan dalszej prac:v rozpoczął pracę ·w Zgierskiej Fabry 
Komitetów Rodzicielskich i Sz~ol ce Włókienniczej. W 1948 roku, po 
r.ych Komitetów Opiekuń;:zyc:h. ukończeniu kursów technicznych w 

W podjętej przez nas ofensywie Łodzi. mianowano go kierownikiem 
pokojowej pracy, ofensywie. któ· narzędziowni w Zgierskiej Fabryc~ 
rej. celelll jest zdobycie socjali· Igieł Dziewiarskich. Z uwagi na stt 
stycznego jutra, decydującym mienność. inicjatywę, 25-letnle do- . 
czynnikiem jest nowy, świadomy świadczenie praktyczne oraz pogłę­
swych celów i zadaJ'i człowiek. bione na kursach technicznych w L9 
Wychowanie tego człowieka - to dzi wykształcenie teoretyczne, ob. 
zadanie zasadnicze dla szkół i dla Marczak wysunięty został ostatnło 
ich zaplecza - Komitetów Rodzi· I na stanowisko dyrektora fabryki, w 
cielskich i Opiekuńczych. której pracował. 

Przygotowania do powszechnego spisu ludności 
w powiecie rawskim 

Jak wiadomo. w dniu 3 grud-· 
nia rb, na terenie całej Polski 
zoRtanie przeprowadzony spis 
powszechny. Obejmie on lud· 
ność, zabudowania, inwentarz 
itp. Najniższą komórką spi:;ową 
w terenie będzie obwód obejmu 
ją.cy jedną gromadę, przy czym 
gromady liczące ponad 400 
mieszkańców będą podzieione 
na dwa lub więcej obwodów. Na 
czele obwodu stoi komisarz ob­
wodowy, który jei-;t zobowiązany 
wiadomości uzyskane podczas 
spisu otaczać jak najgłębszą ta· 
jemnicą. 

Obecnie w powiecie rawskim po 
woływl\ni są gminni komisa"!:'ze 
spisowi i gminne komisje spiso­
we, które mają się zająć s:r,kole 
niem komisarzy obwodowych i 

przepro\Yadzaniem akcji uświa· 
damiaj ącej wśród społeczeń- · 
stwa. 

Gminni komisarze spisowi po 
wołają komi!:iarzy obwodowych 
spośród kandydatów zgłoszo· 
nych vrzez part ie polityczl'le, 
orgamzacje ~połeczne, organi­
zacje młodzieżowe i nauczyciel­
stwo. Praca komisarzy obwodo­
wyeh ma charakter obywatelski 
niemniej jednak wyróżniający 
Rię pilnością komisarze terene>­
wi będą premiowani i nagradza 
ni d~1plomami honorowymi. 

Przeprowadzenie 'spisu pow· 
szechnego pozwoli nam dyspo· 
nować właściwymi danymi sta· 
tystycznymi i ułatwi zreatlzowa. 
nie Planu 6-letniego. 

K. M. 

9 J?rzyjęcie na St~1dium ul)!e­
gac się mogą czynm nauczycie­
le szkół średnich. którzv nie u­
zrskal!. dotychczas· k,\·alifika­
c.ii zawodowych oraz c7'ynni 
kwalifikowa"i1i nauczvcielc szkół 
pod:stawowych, pragnąc.\· pod­
wyższyć swoje kwalifikacje. 

Czas trwania studiów obliczo 
ny je t na 4 lata, co odpowiada 
zakrE?sowi ~J lat normalnego Stu 
dium w p·wsP. 

n ego obejm u.ie dwie fomiy: 
1) 11aucr.anie pośrednie (korc "·" 
pondencyj ne) , które odbywa ~ię 
na podstawie dostarczonych 
przez Uczelnię Rkryptów i dru­
kowanych ' prac naukowych 
wraz z komentarzami oraz ~) 
nauczanie bezpośrednie, które 
polega na pr~cy laboratoryjnf'j 
i s•2111inaryj11ej prowadzonej w 
uczelni trzy razy w roku, a 
mianowicie po l O dni podczas 
ferii zimow,,-ch i \viosennych 
oraz od 1. VII do 10. VIII w 
ok1·Psie ferii letnich. . 

![:.::k~:.:~:·~;~~:~;::;~ Walczymy z chorobami wirusowymi z1·emn1·!ako'.w 
tym roku, pozwoli nam na szerokie .. 
zastosowanie ma5zvn "rolniczych. co · 1 

Ori4]1izacja Sti1dinm Zaocz-
uczestników Studium obowią 

znją kolokwia i egzaminy, któ­
rych złożenie da.ie absolwentom 
kwalifikacje zawodowe do mrn­
cwnia w s:ikołach średnich ogól 
nokształcących i zakładach 
kształcenia nauczycieli. 

\Yvdtitnie · wpłynie·· na wydajność .Jedną. z poważniejs.zych chorób, I ko:Uórek roślinnych i przenoszą,. czać należy bulwy spod tych krza 
z hektara. powod.uJą~ą ~oważne , straty w I si.~. po całej roślinie wraz z krąże ków. gdzie, są dorodne i jest ,ich 

Należy usprawnić pracę 
w Gospodzie Nr 2 
w Skierniewicach 

Już te os.iąqnied'a. które na swój uprawi~ z1cmmaków, są tzw. cho- mem soków. dużo. Takie bowiem krzaki pra-
rachunek zapisali członkowie spół- roby. w1ruso\~e. I Oprócz ziemniaków, na choroby wdopodobnie nie są zawiruso-
dzielni miały taką wvmowę propa- _Wnusy (zbior.owa nazwa zaraz- wirusowe zapadają róv.mież pomi wane. 
gandową. że do spółdz:elni przystą. kow . chorobotworczy:-h), są to za- dory, tytoi1, a także inne rośliny Dalszą formą walki z ~horoba-

. W lipcu został uruchomiony 
kierunek matematyczny, fiz,·cz­
ny i chemiczny. Dnia 27 grud­
ma br. rozpoczy-nają się zajęcia 
11owopowstałego kierunku biolo 
g-ieznego i geograficznego. 

pili nowi członkowie: spośród micsz razk1 tak dr~bne, ze przechodzą psiankowate. mi wirusowymi jest tępienie wszel 
kańców Kolonii Gał!~ówek. Akcja na;vet przez fi~try p~rcela1.10.we, Choroby \virnsowe, które są li- kich chwastów psiankowatych, a 
wroga klasowrgo, usiłującego zaha- ktore· ~atrzymuJą naJdrobmeJsze czne i od różnych pochodzą zaraz również tępienie na drzewach owo 
mować rozwój spółdzielni spaliła na bakterie. . _ . ków, objawiają się w postaci znie cowych i innych roślinach mszycy, 
panewce. Wirusy zyJą wewnątrz tkanek i kszfałcenia liści rośliny, jak kę- która jest głównym roznosicielem 

Nasz korespondent Wł. G. ze 
Skierniewi,G pisze nam o złej ob~ 
słudze .. konsumentów w Gospodzie 
-Ludo\v.ej Nr 2. Trzeba czekać co­
najmniej pół godziny zanim otrzy 
ma się gorący posiłek. Obsługa 
głównie' interesuje się tymi !dien 
tarni <;io§p.ody, którzy płacą :wyso 
kie rachunki. 

Kandydaci kierunku biologicz 
nego i geograficznego winni 
wnieść poda11ia drogą. służbową 
do Sel_ffetariatu Studium Zaocz· 
nego przy PWSP w Lodzi Al. 

Specjalny numer miesięcznika 
dzierzawienie się1 zwijanie, wre- choroby. B.B. 

Zły styl pracy obsługi powinien 
ulec zmianie. Na to '\.Vinno zwró­
cić szćżególn~ uwagę kierownic­
two Gospody. 

Kościuszki 21. ' 
Termin. składania podań upły 

wa z dmem 31 października 
1950 r. 

U żywante do siewu ziarna kwalif ikowaneeo 
· ~. wydatnie podnosi plony 

Plan 6-letni w rolnictwie prze- nasiona zbóż konsumcyjn;vch, wy 
widuje szybki wzrost produkcji ro produkowanych z nasion kwalifi-
51innej, co głównie możliwe jest kowanych, . dostarczanych przez 
do osiągnięcia poprzez podniesie- pa1'tstwo już od szeregu lat. 
nie wydajności z ha. Jednym z pod Zboża jednolito-odmianowego 
stawowych czynników, wpływają- nie po\\"inni chłopi w żadnym wy 
cych na wydatne zwiększenie plo- padku przeznaczać na konsump­
nów, jest jak najszersze stosowa- cję, lecz dostarczyć go do gmin­
nie do siewu kwalifikowanych i je nych spółdzielni dla zaopatrzenia 
dnolito - odmianowych nasion. W rolników, lub też wymienić je o­
naszych warunkach użycie do sic kolicznym chłopom, którzy nie po 
wu dobre!{o ziarna podnieść może siadają dostatecznej ilości kwa1i­
plon od 50 do 100 proc., a niekiedy fikowanego ziarna siewnego. Wy­
nawet 200 proc. sokiej wartości zboże siewne posia 

W związku z tym Ministerstwo dają także spółdzielnie produkcyj 
Rolnictwa i Reform Rolnych zwra ne. Do nich więc również powinni 
ca się do rolników z V.'.<'~waniem, zwracać sie chłopi, którzy chcą u­
aby niezależnie od ziarna kwalifi- zyskać wysoko-gatunkowe ziarno 
kowanego, dostarczon~go rolnic- siewne. 
twu na · tegoroczne siewy jesienne Niezależnie od tego poważne ilo 
przez państwo, używali do siewu ści ziarna siewnego, o wysokie.i 
jak największej ilości nasion jcd- wai:tości posiadają jeszcze gospo­
nolito-odmianowych, wyproduko- darstwa, które uprawiały zboże 
wanych przez chłopów ze zbóż w siewne w blokach nasiennych. 
~topniu oryginału i pierwszego od Również w tych gospodarstwach 
siewu.. mogą wymieniać' chlopi nasiona 

9,lllaterialq §wietlicoHte'' 
W związku ze zbliżającą Soię I itp. Umooliwi to kiel'O\Vllikom 

33 rocznicą Wielkiej Socja!i:.tycz- świetlic dobranie właściwego re. 
11ej Rewolucji Paźc!J:iernikowej pertual'U na akademie, poświęcom• 
(7 lisfopacla) oraz Miesiąca Po- uczczeniu 33 rocznicy Rewolucji 
j!lębicnia Przyjaźni Polsko · Ra- Październikowej, a także na wie 
dzieckiej (7. XI. - 7. XII) miesi-: czoo:y artystyczne, orgamizowana 
cznik Towarzystwa Przyjaźni Pol w ramach Miesią.ca Pogłębienia 
sko • Radzieckiej · dla świeU1r; Prr.yjaźm Polsko _ Radzieckiej. 
„.'.\laterialy świellicowe" ukaże się Nr 8·9 „~faterialów Ś\\'ietlico­
w _podwójnej objętości. Nr 8.9 wych" zamawiać należy pisemnie 
„~Iateriałów ' świetlicowych" bę· w Ph."P „Ruch", " ' arszawa, Srebr 
dzie zawierał ohfity materiał na 12, prze5yłając .iednoci:eśnle na 
(również, i dla szkół), jak pog-a konto PKO 1·130 26 złotych 150, 
<lanki, pieśni, wiersze, 0~1is tań- najpóinie.i do dnia 21 września 
ca, utwory sceniczne, inscenizac5e 1950 roku. 

I 

Związkowcy członka.mi spółdzielni spożywców 
Okr~g-owe i pmYiatcnve rady I średnią kontrolę 11połeczną nad 

związków zawodowych . przy działalnością sklepów i placó­
wspóludziale Związku Z1nvodo- wek zbiorowego żywienia, pro­
wego Prac. Spółdzielczych pod- wadzonych ]>rzez spółdzielnie 
jęły ·w zakładach pracy szeroką pracy oraz przez spółdzielnie 
akcję werbunkową. nowych spożywców w zakładach pracy. 
członków spółdzielni spożyw- Akcja dah1zcgo umasowiania 
ców. W akcji tej bierze ró.wnież półdzielczości spożywców i 
udział Liga Kol)ict i ZMP. Głów powiąw.nia jej z zakładami pra 
ne nasilen;e akcji przewidziane C>' zmierza .do jeszcze więkiize­
jest w okresie od 15 wrześpia go , aniżeli dotąd zbliżenia pla­
do 15 ])aździernika rb. cówek spółdzielczych do mas 

W okre-;;ie tym wygłoszone pracujących oraz do podniesie­
zostaną referaty i pogadanki w i1ia poziomu pracy tych placó­
zakładach pracy. Związki zawo- wek w celu jak najlepszego za­
dowe udzielać będą spółdziel- opatrywania ludności pracują· 
niom pomocy w inkasowaniu cej w artykuły >'pożywcze. 

szcie jako plamy i smugi na liś­
ciach. Zarażo11e wirusami rośliny 
karłowacieją, degenerują się, i wy 
daJą mniejszy plon. Często n'astę 
puje śmierć rośliny. 

Cecha chorób' wirusowych jest 
niezwykła zdolność przenoszenia 
się choroby z jednej rośliny na 
drugą. Zakażenie odbyvia się za 
pośrednictwem owadów (zwłasz­
cza mszyc), które nakłuwając ro­
śliny przenoszą zarażony sok. Cho 
roba przenosi się również przez 
ocieranie liści i łodyg. Zarażone 
bulwy sadzone z roku na rok po­
tęguja chorohę i powodują dege­
nerację ziemniaków. 
Według prof. Karola Zaleskie­

go straty na plonach ziemniaków 
powstały wskutek chorób wiruso­
wych; wynoszą w Polsce średnio 
35 proc. plonów. Na niektórych po 
lach sięgają nawet 60 - 70 proc. 

Wobec tego, że zdrowe rośliny 
zaraża.ia się tylko od chorych ro­
ślin (przv raku ziemniaczanym za 
raza może przejść również z zie­
mi), walka z chorobami wiruso­
wymi wymaga przede wszystkim 
odseparowania chorych roślin od 
zdrowych. Tyczy się to zwłaszcza 
bulw i sadzeniaków. 

Najlepszym sposobem zwalcza­
nia wirusów jest zakładanie „izo­
lowanego pola" (co najmniej 100 
m. od innych ziemniaków, tyto­
niu bb pomidorów) dla produkcji 
zdrowych sadzeniaków. Do sadze 
nia na takim polu należy brać bul 
wy średniej wielkości zdrowe bez Nasiona , takie znajdują się w j kwalifikowane na zboże konsump 

każdej prawie gromadzie. Są to cyjne. . 
wpłat za udziały członkowskie. 
Zorganizo-...vane zostaną. jedno· 
cześnie licrne konferencje przed 
sta\t,.·icieli poszczególnych ogniw 
związkowych z delegatami spół 

Ski Gs S. h h plam i zgrubień, zebrane z pola, ep w 1erzc owac które dało najlepsze plony (a więc 
OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIOXO k~iążcczkę~ZGUBIOXO }{'git:vmaeję ZGUBIO, 'O książeczkQ dzielczości spożywców dla prze 
Ube;;o;pieczalni SpolecZ11 '.'jlUbe7.pieczalni na nazwi- wo,iskową RKU, - Łódź 
na nazwisko Grajewi,ka cko Dzierżanowski J\fa- pow„ Krenze! Józef, wieś dyskutowania sprawy rozbudo 
Franciszka. l65~!>1l'ian. 16526 Bieżywody, gm. Czarn.1- wy sieci sklepów spółdzielczych 
zGbBIONO 1 · · 1 cin" 16521 w dzielnicach robotniczych. 

1:siązecz '~1ZGUBIO~O ksiaże1·zke N a posiedzeniach dokonana 
Ubezpieczalni SpolcczneJ•ubczpieczalni Spo.łeczne.·j ZGUBIOXO kartę reJ·e- t · ' l d · ł l na nuwisl;o Mura\\'a Zo . zos ame wspo na ocena zia a -
fin. lti5:Z8 ~~. nazw1sko Lang 1~~~~ sti:acy,i~ą. , ~KU - Koń- n?ści J?OS~c~e~ólnych. sp~łdzie_l­
ZGUBIO. ·o ksia7.eczke sk1e, V,_ozniak Zy~uunt, nr spozy'' CO\\. Pr~J ~ktuJe się 
Ubezpieczalni Sp~łec_ zne) 7,Gt;BIONO ]{'gitymację wieg Mniszków, gm. Ra· 1 p~nadto, . aby komi~ue b>:to\VO-
na. nazwisko świ<lerslm tramwajową na nazwi . donia, mieszk~mowe posz~zegolnych 
Janina. 16525 sko Kacprzak Henryk. 16527 zakładow pracy przeJęły bezpo-

trzeba otwierać punktualnie 
Sklep GS „Samopomoc Chłop 

f{ka" w Sierzchowach - j11k 
zostało już kilkakrotnie sb..,.1er­
dzone - bywa otwierany po 
przerwie obiadowej z poważ· 
n,vm opóźnieniem. "'Wskutek te­
go ludność wiej~ka traci zby­
tecznie cennv czas. 
Widać obsługa sklepu zo.po· 

mniala o dyscyplinie i::ii ary. 
x, ~I. 

przypuszczalnie najmniej zawiru­
sowane). Bulwy winno się sadzić 
szeroko (50 x 50 cm), a podczas 
wzrostu pilnie wybierać wszyst­
kie krzaki podejrzane o chorobę. 

Kto nie założył specjalnej produ 
kcji sadzeniaków, może znaczoie 
obniżyć niebezpieczel'1stwo Z8'I'azy 
pądczas wykopek. 

Przy kopaniu należy odbierać 
osobno sadzeniaki tvlko ze zdro­
wych krzaków. Jeżeli nać jest już 
zwiędła, to na sadzeniaki przezna 

Kolejarze Koluszek 
prz-ygotowani , 

do jesiennvch przewozów 
Ostatnio w Koluszkach odbyJa 

sie narada członków kolejowych pod 
stawowych organlzacj! partyjnych 
Koluszek i Słotwin, na której om6· 
wiono i przedyskutowano zagadnie­
nia tegorocznych przewozów jesien 
nych. Kierownicy poszczególnych 
jednostek służbowych i parowozow· 
ni zdali sprawozdania z przygoto­
wań do przewozów. Ze sprąwo­
:zdań wynika, że kolejarze i kolej s11 
do nich przygotowani. 

Na zakończenie zebrani pow:łęli 
następującą rezolucję: 

„Wobec zadań stojących przed 
nami w przygotowaniu przewozów 
jesiennych postanawiamy wytężyć 
siły przez: poprawienie jako~ci na­
praw, nawiązanie współpracy ~ fa. 
nymi służbami, przez wzmożenie 
czujności wobec zakus6~ wroga kla 
sowego, przez uświadomienie %a• 
łogi o potrzebie rozszernnia 
współzawodnictwa pracy w naszych 
zakładach". E. Bilski. 

-x-
Wyd at ny wzrost 

zaopatrzenia wsi w obuwie 
Z każdym niemal kwartalem 

gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" zwiększają zaopatrze­
nie ludności wiejskiej w różnego 
roqzaju artykuły przemysłowe. · 

w czwartym kwartale br. szcze• 
gólnie v.·ydatnie wzrosną dostawy 
obuwia dla wsi, gdyż prawie o 
100 procent, w porawnaniu z tym 
samym okresem roku ub. Na pod· 
kreślenie przy tym zasługuje 
zwiększenia ilo~i aąortymentu i 
gatunków obuwia. W 15j)rzedaży 
ukaże się obuwie dziecięce i dam• 
skie, pochodzące z importu z Cze­
chosłowacji i Węgier. 

Tak wydatne zwiększenie (fo· 
staw obuwia w czwartym kwar· 
ta1e, ma szczególnie doniosłe zna­
czenie. Jest to bowiem okres po· 
żniwny, kiedy następują na wsi 
wzmożone zakUPY.· · 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 13 września 1930 r. 
• WOJNA I udz:ial 62.807 robotników, w straj-

0 ~LAN REGULACYJNY kach politycmych wzięło udział 

Ogło2e!:ony przez magistrat łódozki 118.215 osób. Pozostała ilość strajku 
plan regulacyjny Łodei - spotkał 1 jących przerywała pracę wskutek 
się .z bu.mą protestów. Na łamach ga innych, często lokalnych rzatargów 
rz:et wypowiadają się fabrykanci i rz pracodawcami. 
kamienicznicy, którzy zapowiadają, 
że nie dopuszczą do „poszerzania 
ulic" ani do wprowadzania innych 
„nowości". 

W razie w·prowadzenia w życie 
planu regulacyjnego Geyer i Stei­
nert czapowied'Zieli, że przeniosą 
8Woje fabryki do innego miasta. 

PUPILEK ZWARIOWAŁ 

KTO OTRZYMUJE KREDY1.'Y 
Państwowy Bank Rolny udzielił 

w pierwszych ośmiu miesiącach ro­
ku 1930 - szeregu pożyczek dla 
„rolnicbwa". na ogólną. sumę 300 mi­
lionów rz:lotych. Pożyczki te po:ziwoli­
ły polskiemu rziemiaństwu „prze­
trwać ciężki okres wiosenny i letni". 
Drobni rolnicy z pożyczek korzystać 
nie mogli ize względu na brak od-; 
powiedniego r.iabezpieczenia mate­
r ialnego („KuTier Łódzki"). 

Pupilek łódozkich gazet - morder­
ca Łaniucha - odsiad1Ujący karę 
na Swiętym Krzyżu - .z.wariował. 
De> „chorego" wezwano natychmiast 
dwoch 'l.na·komitych lekarzy specja­
listów, jednego rz. Warszawy drugie­

BANKIERZY USA ZARABIAJĄ 
Jak podaje iDepartament Handlu 

USA - procenty od pożyczek ban­
i ko.wych, udzie~any.ch kraj~m eur~pej go z Kielc. 

STATYS}:'YKA STRAJKOW 

1 

sk~m przez. W!elk1e banki now0Jor-
sk1e, pr'lymosły panom z Wall Street 

GM.ety ogłaszają dane staty- miliard dolarów dochodu. 
l!tyaine dotyozące ilości strajków w Wiele z tych pożyczek było crzęsto 
~-'olsce w roku 1929. kroć czysta fikcją, jak na przykład 

Jak się okazuje w roku tym Tobot I pożyczki Ullena and Co, który dał 
ni_cy przeprowadzili ogółem 499 straj dolary jedynie na papier.ze a należ­
kow, przy udoziale 215.564 strajku- ności pro~entowc egri:ekwuje za po­
jących . średnictwem sądów. Ullen osz.ukał 

W strajkach wybuchłych na tle w te n sposób szereg miast polskich. 
żądania podwyżki płac - brało : .. Kurier Łód;iki"). 

TEATRY 
ł'AiJS'l'WOWY . 

TEATR IM . . oTEFA!'JA JARACZA 
(al Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 
Aandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
.Eszteraga". 

' Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY 'l'EATR żYDOWSK1 
(uL Jaracza 2, tel 217-49) 

środa, 13 września, o godz. 19.30 
„Rodzina Blank", w dramatyzacji 
reżyserii Jakuba Rotbauma. 
Zniżki •.w. zaw. ważne. 

t'AN~I \'\it.1 \' J'EATK NOW"T J'EATłł Ll~' l ' NI „OSA' 
Cui. Daszyńskiego 34, tel. 181·30 • (ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

O godz. 19.lli „Bohaterowie dma 
powszedniego". 

l' AN:$'fWOWt 
TEA'l'l< l"OWSiEVHN Y 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś, o godzinie . 19.15 komedia 
Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

Kasa ceynna od godz. 10 - 13 
od 16. 
Zniżki ważne 
'l'ł;A 'l'U KUMEDil MUZYCZNEJ 

„LUTNIA„ 

Dziś, o godz. 19.30 „śluby murar. 
skie", czyli wodewil warszawski Go­
zdawy i Stępnia. 

1'&'1'8 ~RLEKtN•• 
(uL Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
,,Sambo i lew". Kasa czynna od 
godz. 10. 

'l'EATR „PINOKIO•· 
(ul. KoDernika 16) 

Godz. 19.15 „Córka pa.ni Angot".
1 

Godz. 17, widowisko otwarte p. t. 
Zniżki ważne. „Pan Tom buduje dom". 

KINA 
A.DRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Diabel&ka Grań", dod. „Młodzież 
w walce o pokój", go®: . 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
l<' eder. Kobiet w Moskwie", godz. 
i6, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

dod . 
BAJKA (Franciszkańska 31), . 

..,Torpedowiec nięugięby", 
Podmoskiewskie pałace", 
godz. 18, 20 
(Dla d:iaeci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34" 
(Kronika Nr 37-50, „Racjonaliza­

tor Uralskiej li'abryki Maszyn", „'iy 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni", dod. „Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi" , dod. „Rzeka Kama", 
godz:. 16, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

•11 Ul .N( •se ( Nap111r ,1iw«lcego 16l 
„Skarb", dod. „W kraju socjaliz­
mu Nr p-50", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżeJ lat 10) 

L'.ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę­
gi_erska", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Reulizu;en1ą .Plan &•letni 

O wzmocnienie krajowej bazy surowcowei 
'IN codziennej pracy ·wykuwamy 

wielkie dzieło sześciolecia: 11 tys. 
traktorów. 18,8 tys. wagonów towaro­
wych, 540 tys. ton kwasu siarkowego, 
37 tys. samochodów osobowych i etę. 
żarowych, 74,9 mil. metrów tkania 
wełnianych - w ostatnim roku Planu. 

Tak burzliwy rozwój naszego żyda 
gospodarczego, jak podwojenie wylopu 
stali, jak 3,5-krotny wzrost produkcji 
przemysłu chemicznego, rozbudowa 
przemysłu motoryzacyjnego i na sze 
roką skalę zakrojona mechanizacja rol 
nictwa, zwiększa wydatnie zapotrze­
bowanie na surowce: na rudy żelaza 
i metale kolorowe, na paliwa płyll!le, 
surowce chemiczne i wlókienmcze. 
Żapotrzebowanie to stwarza koniecz. 
ność rozbudowy bazy surowcowej. 

\V nieoi:irauiczonych ilościach - w 
stosunku do własnych potrzeb - po· 
siadamv jctlynie węgiel kamienny i 
brunatny, torf. sól kamienną i gips. 
a ponadto surowce t.zw. ceramiczne: 
granit, bazalt, wapiei1, margiel. pi~· 

skowiec i wszelkiego rodzaju glmy 
.wykłc, plastyczne i ogniotrwałe. W 

dzied7inie surowców metalicznych sy 
tuacja nie przedstawia się tak :w· 
rzystnie : jedynie, jE'~li chodzi o za· 
potrzebowanie na cynk i ołów, -
mamy na długi okres czasu zapewnio 
na niezależnoś!- uu importu. Zasoby 
naszych rud ielo.._d, miedzi, arsenu i 
niklu, a także 11asze złoża ropy naf­
towej, nie mogą 11czynić nas samo­
wystarczalnymi. Mimo to jednak za­
liczamy sie do kra jów średnio wypo· 
sażonych w kopalińy, posiadamy bo· 
wiem lepsze warunki rozwoju prze. 
mysłu od wielu innych państw. 

W sześcioleciu musimy w jak naj­
większym ~topniu wykorzystać posia 
d11ne zasoby mineralne i wydobyć w 
roku 1955 - jak przewiduje Plan -
3 mil ton rudy żelaza, podnieść wydo­
bycie ropy naftowej do 394 tys. ton 
rocznie, rozbudować krajową bazę 
surowcowa przemysłu chemicznego i 
włókiennicznego, uruchomić własną 
produkc::ję metali lekkich, jak alumi­
nium i magnez. 

W sześcioleciu rozbudujemy istnie. 
jące kopalnie rudy żelaza, unowocześ 
nimy je i zmechanizujemy oraz wy­
budujemy 35 nowych. Będzie to 
prawdziwy przełom w tej dziedzinie 
naszego życia g1,,spodarczego, dotąd 
niemal całkowicie zaniedbanej. 

Vviększość naszych rud - to prze­
ważnit'! rudy niskoprocentowe, zav..-ie­
rające niewielkie ilości czystego me­
talu. Odnosi się to zarówno do rud 
ż~laza~ które w 94,5 proc. zawierają 
przeciętnie około 33 proc. czysteg<:1 

metalu, jak i rud miedzi, a. nawet cyn. 
ku i ołowiu. Niskoprocentowość na. 
szych md była źródłem powstałej w 
"kresie międzywojennym i pokutują 

cej tu i ófwdzie jeszcze dziś opinii, :i:e 
rud tych nie opłaci się eksploatować 
na szeroką skalę. 

Teoria ta jest całkowicie niesłuszna 
i wr~cz szkodliwa. Eksploatacja rud 
krajowych jest konieczna i opłacalna, 
tvm więcej, że rudy niskoprocentowe 
można wzbogacać. Wzbogacanie ko. 
palin przy pomocy nowoczesnych me­
tod praktykowane już od wielu lat na 
szeroka skalę w Związku Radzieckim, 
odegrać może olbrzymią rolę w naszej 
gospodąrce narodowej. Umożliwia 

ono racjonalne wykorzystywanie rud 
ubogich i surowców o skomplikowa­
nym składzie mineralnym. 

Zmiana metod wydobycia pozwoli 
n.a wydatne polepszenie sytuacji w za 
kiesie zaopatrzenia w ropę naftową. 
Obecnie wiercenia wykonuje się u 
nas przeważnie przv pomocy żurawi 
udarowych, co - jak wyraził się wice 
minister tow. Lesz - jest „prawdzi­
wym dłubaniem w ziemi, przy którym 
wiercenia te nie mogą przekroczy.! 
stnkitkudzjesięciu metrów na mie­
siąc". Wiercenia udarowe należy za. 
~tąpić obrotowymi: przy wierceniach 
lycb uzyskuje się w ZSRR średnio 
600 mtr. bieź. otworu wiertniczego 
m1es1ęcznie. Nowe tysiące ton ropy 
może dać ponadto wtórna eksploata. 
cja 7.loż, zdawałoby się już wyek!­
ploatowanych przez wtłaczanie -to 
nich sprężonego powietrza, gazu lub 
wodv. 

Jeśli chodzi o przemysł chemiczny 
- oparcie produkcji kwasu siar· 
kowego w 1/ 3 na surowcach kra­
jowvch: anhydrycie i gipsie, pozwoli 
na powazne ograniczenie iinportu pi­
rytów. Podstawowym surowcem dla 
rozwoju naszego przemysłu chemicz· 
nego jest węgiel. którego przeróbka 
chemiczna wzrośnie w r. 1955 do 15 
mil. ton. Na dużą skalę podjęta bę­
dzie w sześcioleciu chemiczna prze­
róbka niskogatunkowego drzewa i od. 
padków drzewnych. 

Aby powiększyć krajową bazę su­
rowcową, rozszeriymy zakres badań 
geologicznych• i przyspieszymy je. Je. 
steśmy krajem bardzo słabo zbada· 
nym pod względem geologicznym. 
Jest to je .ze spuścizna okresu mi":-1 
dzywojenneqo, kiedy to w tale wa­
żnych dziedzinach życia gospodar-1 
czego jak przemysł węglowv i nafto­
wy ograniczano się jedynie do doryw­
czych ekspertyz. Zaledwie kilku ge­
ologów pracowało wówczas w prze­
myśle naftowym ( w· więk~ fa­
chowcv zagra.niczni) podczas gdy prze 

Co us:vszvmy orzez radio 
Program na środę, 13 września 1950 
roku. 

12.04 Dziennik południowy, 13.10 
(Ł) Fragment powieści Panfiorowa 
pt. „Bruski", 13.;rn Koncert dla szkół, 
14.30 Aud. szkolna dla klas V-VII 
- „Cudowna lampa pana aptekarza" 
słuchowisko, 15.10 (Ł). Starofrancn 
~ka muzyka kameralna. Wyk.; - I. 
Jackowska- Zalewska-klawesyn, S. 
Popiński-flet, Z. Ostalczyk- skriyp 
ce, Zb. Frieman - altówka, M. Sza 
leski - kierown„ H. Wasalanka -
komentarz muzyc:rny, 15.30 Audycja 
(~)a świetlic dziecięcych, 16.00 Dzi~·1 
i: ik popołudniowy, 16.20 <Ł) Czajkow 
ski - Suita baletowa „Dziadek do 
orzechów", 16.40 (L) „Czy wiecie?", 
17.00 (Ł) Koncert chóru i orkiestry 

Łódzkiej Rozgłośni Polskiego Radił.., 
p-d Al. Tarskiego, z u.dz. E. Banasz 
<:zyka - baryton, 17.45 Audycja li­
teracka, 18.15 (L) „Skrzydlaty mi­
krofon", 18.30 (Ł) Pieśni , arie i due 
ty operowe w wyk. wybitnych śpie­
waków, 18.45 (Ł) Audycja z cyklu: 
„Głos mają kobiety", 19.00 Audyeja 
Głównego Komitetu Kultury Fizy. 
cznej, 19.15 Koncert 01kiestry Rozgło 
śni Szczecińskiej, 20.00 Dziennik .wie 
er.orny, 20.40 Pieśni Francis Pou. 
lenc'a, 21.00 Koncert Chopinowski w 
wyk. Zb. Szymonowicza, 22.00 
„·wszechnica Radiowa", 22.20 Kon­
cert. Transmisja z Czechosłowacji, 
~3.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
R oncert symfoniczny z udziałem J . 
Heifetza - sln·zypce. 

mysł węglowy nie zatrudniał ani jed. 
nego. Tymczasem Polska jest kra­
jem o warunkach geologicznych, w 
których występuj4 za.zwyczaj w zna­
·cznej ilości tak ważne surowce jak 
węgiel koksujący, żelazo, metale ko­
lorowe, ropa naftowa, bauksyt itp. 

Na powiększenie własnej bazy su· 
rowcowej może wpłynąć ponadto sto­
sowanie w przemyśle . na szeroką ska. 
lę artykułów zastępczych. Tak np. 
przez stosowanie stopów cynkowo­
aluminiowych możaa wydatnie ogTani 
czvć zużycie miedzi. 

Z poważną, coraz poważniejszą po­
mocą pospieszy też naszemu przemy­
słowi - w dziedzinie zaopatrzenia w 
surowce - nowoczesna chemia. Syn. 

Ze sportu„ -------

tetyczn.y k~ucr:uk, wł61mit~ -e~ 
masy plastyczne - to p~ ss~t 
sur9wca, k.t6rym zaopatrzymy pne. 
mysi w clągtt 6-ledu np. włókna 
sztuczne, produkowane wyłącznie z 
surowców krajowych, pozwolą mimtJ 
poważnego zwiększenia produkcji tka 
nin bil.wełnianych i wełnianych - ogra 
niczyć Import bawełny 1 wełny. Mo­
gą one bowiem w określonym proce"l­
cle być dodawane do bawełny i weł­
ny w postaci włókien ciętych, pny 
czym jakość tkaniny często na tym • 
zyskuje. . 

W Ził.kresie surowców wJókienni­
czy~h ponadto rozwiniemy silnie ho­
dowlę owiec i zwięknymy uprawę 
inu i konopił. W . T. 

Bregolanka i Weinherg 
zdo~y.woiq tytuły mistrzowskie, w Bukareszcie 

W Bukaresi:ci~ zakończom> między 146,97 m, 3) K~:lson Finlandia 
narodowe lekkoatlety:::me mi&'&l'Zo&twa 46,77 m. • · 
Rumunii, w ciasie k-tó1·ych zaiwodm. 10.000 m: 1) Zatopek GSR -
cy Czechosłowacji zdobyli 12 tytułów 30:02,4, 2) Christea Rumunia. -
mfatn.·zowskich, Węgry - 9, Polsks, 32:42,6, 3) Jonika Rumunia 
Finlandia i Rumunia - po 3, Niem. 3!0:54,6. 
Eep. :i;>em. - 2. Kula. kobiet: 1) Bregula.nka Pol-

W ostatnim dniu mistrzo!!>tw Pola ska - 13,40 m, (nowy :rekord Pol· 
cy odnieśli dwa sukcesy. Należ• do ski), 2) Komarkova CSR - 13,09 m, 
r:ieh: zwycięstwo w kuli kobiet i u- 3) Jungrova. CSR - 12,52 m. 
stanowienie nowego rekordu Polski „so m ppł. kobiet: 1) Sehreiero~a 
przez Bregulankę, która osiągnęła ~nem. Rep. Dem. - 11,9 (nowy re-
13,40 m oraz zwyci~stwo Weinberga ko1·d NRD), 2) Modrachova. CSR -
w trójskoku wynikiem U,64 m. 12.3, 2) Jovanescu ~imm~a -. 13,9. 

A oto wyniki konkurencji ostatnie Tyczka,: 1) Oleni;is Finland1a -
go dnia mi•trzostw: 4,lO m, 2) Honoma1 Węgry - 4,10 

~ . m, 3) Saksa CSR - 4,00 m. 
200 m kobiet: 1) Stec Niem. Rep. 1.500 m: 1) Aim CSR - 3:56,4, 

Dcm. -;- 25.'8 (nowy rekord NRD), 2) Apro Węgry - 3:56,6, 3) Beres 
2) Egi.:1 Węgry - 25,8, 3) lvanova Węgry - 3:56,7, 4) Potrzebowski 
Bułg:ima - 26,0. Pols-ka. - 3:56 8. 
' 400 m mę'żczyzn: 1) Banhelmy Wę Trójskok: 1)

1 

Weinberg Polska -
gr~· -- 49,2, 2) Solimosi Węgry 14,64 m, 2) Koifisto Finlandia -
49,5, 3) Podebrad CSR - 49,6. 14,33 m, 3) Frim Ńiem. Rep. Dem. 

Dysk ntężczyzn: 1) Klics Węg'!:'/ - 14,27 m (nowy rekord NRD), 4) 
- 48,06 m, 2) Kormuth CSR - Hoffman Polska - 14,13 m. 

Inicjatywa godna poparcia 
W dniu 16 września (90botal, 

o godz-inie U,30 na boisku Zjed­
noczonych, przy ulicy Kilińskiego 
róg Emilii, odbędzie si~ mecz pił­
ki now~j pomiędzy Południowo· 
f,ódzkimi Zakładami Przemysłu 
Pasmanteryjnego i Zakładami 1m. 
Lenartowskiego, a Centralnym Za 
rzadem Przemysłu Jedwabniczo­
Galanteryjnego. 
Całkowity dochód z tej imprezy 

przeznaczony został na zakupienie 
ambulansu dla ofiar gangster­
skich nalotów amerykańskich im· 
perialistów na Korei. 

Jedno!:zcśnie Południowo Lódz­
kie Zakłady, Zakłady im. Lenar­
towskiego i CZPJedw. • Gal. wzy 
wają. wszystkie za kłady z tere~u 
Wielkiej Lodzi do organizowania 
podobnych imprez sportowych i 

Ha cele społeczne 
Zrzemenie Spol'towe „Stal" przy 

ZST Nl· 4 w Głownie urz:!,dziło w 
dniu 3 września zawody piłkat'skie 
między 1>1·acow11ikami fizycznymi a 
umysłowymi. 

Całkowity dochód z tej imprezy, w 
kwocie zł. 14.730 pr·zeznaczony został 
na cele społeczne. 

przeznaczania dochodu z nich na 
ten sam cel, to jest ufundowanie 
ambulansu. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
O godzinie 18 na torze w Hele· 

nowie odbędą się wielkie zawody k.J 
Jarskie, w których udział wezmą zwy 
cięzcy 6.etapoweg-0 wyścigu „Sz\a-
1.-ietn Pokoju", z-espoły ZS „Gwał"" 
dii" oraz ŁKS Włókniarza. 

Program zawodów przedstawia się 
bardzo ciekawie i obejmować będzie 
wyścigi - australijsko-włoski, dru­
żynowy, rozstawny i na dystansie 75 
okrążeń z pięcioma finiszami. 

Zawody odbywać się będą przy 
świe-tle elektryc1...nym. 

Bilet y w kasach na Helenowie na­
bywać można już od godziny 14, w 
c~nie - trybuna 250 zł„ stojace 160 
zł„ uczniowslcie i wojskowe 80 ~Io· 
tych. 

Gimnastyczki FSGT 
startuiQ w Łodzi 

cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legion6w 2) Kint'I nie 
czynne z powodu remontu. 

Basti Bagirowa- mistrzyni bogatych plonów bawełny 

W piątek, 15 bm. przyjeżdża · do 
Łodzi kobieca reprezentacja gimna 
styczek francuskich zr zeszonych w 
FSGT. W sobotę zawodniczki tran 
cuskie startują w zawodach, które 
c•clbędą się w hali Włókniarza na 
Widzewie (o godz. 18) mając za 
przeciwniczki najlepsz,e gimnastycz 
ki polskie z Rakoczv Rt>i1Hllową, 
Krupianką, Kanikowską, • Kurz11n­
ką, Blaszczykówną na czele. MUZA (Pabianicka 178) 

„Wschodnie zaloty", dod. „XXIlI 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
gooz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67l -
,.Dwie Brygady", dod. „Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7} 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął" dod. „18 mi . 
lionów" godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilii'lskiego 178) 
„Pnst elnia Parmeńska" I seria, 
dod. „Młode skrzydła", godz. 18, 
2n. 
(Dla młodzieiY' niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Córka ma 
rynarza.", dod. „Julian Marchlew. 
ski", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Muzyka. i miłość", dod. „Torpedo 
- Dynamo", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY <Kilińskiego 123) • 
,;'Maszeńka.", dod. „Stonka", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no. 
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kiej", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 8). 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ng-ro· 
dzie) „Milczenie jest złotem", dod. 
„Igrzys.klł szkół zawodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

'IECZA (Piotrkowska 108) 
„Przeczucie", dod. „świat mło~ 

d ych, Nr 12", iodz„ 16,30, 18.30, 
20.30. 

W roku 1913, kt.óry był najuro­
d:aj11i.ejs:;pn w Azerbajdźaliie ro· 
kiem na przestrzeni całego stulecia, 
zebrano pr:;eciętnie po 8 cetn. ba· 
wełtty z hektara! 

• • • 
Kolchożnicę Basti Bagiro11 ą zna 

cały kraj radziecki. \'\raz ze . 11) mi 
towarzyszkami o~iągnęła ona na po­
lach kołcT10zu i1u. Wot·osr.)łowa (o­
krę i; kasum-1zmailski\ ponad 100 
celn . bawełny z ha. Bagiro11a jc•I· 
dwukrotnym Bohaterem Pracy So­
cja!istycmej, 1lep11towa1w rlo Rarly 
Najwyższej ZSRR. Jej drog!l życio ­
wa podoll!la jen do Io. ów milionów 
)lracowników w>i kołchozo\\ ej, przed 
którymi "łaclza radziecka, mtrój koł­
chozowy otwonyły pcrspekt) 11 y do­
stat11i cco, kulturalnel!o żvcia . 

- B~łam najmłodszJ~n dzieckiem 
w licznej rndzinie biednego chłopa 
- opm1·iada 13agiro11 a. - Przyj ści e 
na ś"iaL córki nie uradowało ojc·1. 
Na mój wid'>k OJC!ec wykrzyknął 
z niezadowoleniem „Bastir!" (Dość! ) 
Dlatf'go to \\łnfoie matka, płacz~<" 
nazwała nanie Ba~tt. 

Dopiero w ol-.rc>i<' władzy ra<lt icc­
kicj, w ustroju k.1khozO\\) m, chłojJ­
ka a zerhajdżań•ka ,1ała się l'Ó\\ 110-

pl'awn~:n1, akly" 11) n1 pracowni"i e1rt. 
W roku 1931 w ż~ ciu BaMi Ba:(iru· 
11·cj nast~pił t'Rdykalny przełom : 
wstąpiła ona do kołchozu . 

Od pocz'!tku prncy w kołcho1.i r 
Basti Bagirowu rozmy~lała nad ulep· 
•ze111em metodv zbierauia hawel1n . 
Stat·ym zw) czaJem zbieracze ha11 el· 
ny · jedną ręką zbierali .u rowie!', a 
drug~ podtrz) mywali krze\\'. Ko;,u 
z bawełną <:iągnęli za sob'!· Za re­
kord u" ai ano zebranie 30 kilo..;ra· 
mów w cial!u iłnia 

Basti Bagirowa postanowiła zmie· 
nić ustalony tryb sprzętu bawełny. 
u~zyła sobie specjalny fartuch z 
dwiema kieszeniami - na bawełnę 
różnych gatunków - i poczęła zbie­
ra(: ją dwiema rękami. W roku 1933 
Bagirowa zbi e rała już 90- 100 kg 
dziennic, czyli lrzy, a na\\rl cztero­
krotnie 11ięcej, ni ż wynosiła norma 
W następnym roku doprowadziła ona 
dzienny zbiór do 260 kg, a w roku 
193:i o,iągnęla rl'kord - '50 kilogra­
mów dziennie. S11 ują metorlę zbiera­
nia !Ja" rl11y tlwirma rfkami Bagiro­
" a szeroko propago11·ala pomiędzy 
111m mi zbieraczami. Umieszczała ar­
l) b.~ły 11 pra~ie, wy:;tępm,ala na na­
radach, jeździła na są,icrlnie planta­
t'jc, by w spo5ób poglądowy uczyć 

kołchoźników. 
Jej S) stem zaczęło '' któtce sto:,0-

11 ać Il ;i ące ludzi, a obecnie stosują 
go już 11•;zys1kie okręgi hodowli ba­
wclny w Z" i ~ zl..u Radzieckim. 

W 1935 roku Ba>ti Bagiro\\a po· 
jechała jako delegatka na II Wszcch­
z111ązkowy Zjazd kołchoźników->ztur 
"'°"ców. Tu po raz pie1·wszy w ŻJ · 
ciu zohactyła i u>łyszała wielkiego 
wod la narodu rnrlzied..iego, tow.1rty· 
>l8 sr~ lina. Hagil'Ol\a llC~zła w . klat.I 
komi>.ii do opracowania wzoro\\ cp;o 
•tatulu >półclz irL1i rolni czej, w !,tó­
rej pracafh brnł bezpośredni mlz1al 
towari ' oz Stalin. 

.Te>z~zr \\ )' trwalej, z większym j~ ­
szcze entuzjazmem zaczęła praco11 ar 
Ba,ti Bagirowa na polach kołchew­
" )Th po p1m rocie z :\fosk11 y. Zart;irl 
kołl'hozu mianO\IBI ją wkrótce kie· 
rowniczk~ ogni11a. Ogniwu pr1yd ?'e· 
tono JO ha gruntu a plan kołchor. 11 
prze11 id~11 al zbiór w wyrnko~ci lJ 
cetn. ba11 elny z ha 

Było to w :11arauiu ruchu kołcho­
zowego. Techruka pracy w kołch<>rie 
stała jeszcze na niskim poliomit!; 
bawełuę siano konnymi siewnikami, 
kultywowano ręcznie zasiewy, p.>le­
wano je w prymitrwny ~posób. Tu­
t~ż pri:ewidyw::\l'ty przez plan uro­
dzaj trnażnno za wysoki. Ale ogmwo 
ł'a5ti Bag1cowe,i 11osta.1ow 'ło d11 ił· 
k1 o tnie zww.kszyć iart1>1 ::ow' ny zh'<ir. 
Ziemię na ti~ialu. zora'lo ~ł~biej, u.ii 
zazw) czaj - na głębokość 26 cm„ 
starannie Ją zasilono sztuc1.11rmi na­
wozami. \Vszr•ey cdonkowie ogni11 a 
pracowali »ytrwale przy pielęgno1• a­
niu, r.aoiewów. W rezultat'ie od111e­
sio110 pierwsze zwycięstwo: z każcle­
ll:O hektara zebrano przedętnie po 
37 cetn. ba11 eł11y. Na owe czaoy -
urodzaj niebywały! W do\\ ód uzna­
nia dla ofiarnej pracy hodo11 ców ba­
" ełny kierowniczka ogniwa, Ba•ti 
Bagirowa otrzymała order Cze1·wonc­
go Sztandaru Pracy, a 11mi członko· 
wie ogniwa - różne nagrody pań­
stwowe. 

Stale udoskonalając system 1>ole­
wania działek, untiejętnie stosując 

nowoczeoll)' i;przęt technicv.ny i me­
tody postępo•1 ej nauki mil·1111·inow· 
, kiej, Basti Bagirowa osiągała co ro­
ku wyższe zbiory. \V roku 1945 ogm­
wo jrj zebrało przeciętnie po 50 
cetn. bawełny z hektara. 

W roku 191.6 Ba;ti Bagirowa o­
trzymała tytuł Bohatera Pracy Socja· 
listyczncj. Po i:dobyciu ttgo wy>o· 
kiego odznaczenia uie zat>l'zeetal.1 
dahzych "ysiłków ; walczyła nadal 
wytrnale o podniesienie zbiorów. 
W roku 1949 za wyhodo,•anic prze­
c1ętncgo urodzaju ha•1 ełny w ilo1ili 
100 cetn. z he otrznm1ła . ona drugi 

Złoty Medal Bohatera P1·11cy Socja. 
li etycznej. 

Od 11 do 100 cetnarów bawełny 
z hektara - oto droga, jakt prze· 
szła mistrzyni hodo1di bawełny, Ba­
sti Bagirowa! 

Z całą pro,.,lotą mÓ\\ i Rai;ti Bagi· 
rowa o swoich sukce;;ach : 

- Tylko praca ze,polm1 a, zorga­
nizowana, praca w atmosferze pn) -
jaini, zapcmuć może bogate 1>lo11y. 
Wszystkie swe siły 1 całą "icdr.ę po­
!:11 ięcamy produkcji. Jednak bez po­
mocy ma>zyn nie potrafilih.1 :;my w 
oclpo11 iednim terminie i w n~l ~i. 1 ty 
aposób uprawić roli i 11ybod011ać 

0

z~­
:rie11ów. Za pomoc I~ >kładamy u~1·· 
deczne podziękowania pa1i;t11 u ra­
dzieckiemu, partii holsze11 il'kitj, 
wielkiemu przyjacielo11i mas pracu­
jących, to\\.arzyszo11 i Stalinowi. 

W kraju radzieckim nauka uspra­
wnia praktykę, praktyka uś wzho· 
gaca. naukę. Bast1 Bagirowa wniosła 
dużo nowego zarówno do teorii, jak 
i praktyki hodowli ba11eL1y. Udo­
wodniła ona w praktyce wy:i.szosc 
wczesnego siewu bawełny, wykP.zala 
znaczenie mnie.iętnego łąr~e11ia 
trzech zasadnicąch elementów pie­
lęgnacji roślin : iasil.ania, nawatłma­
nia i głębokiego spulchniania gleby. 
Te metody tliclęgnacji stosuje ona 
nie w sposób szablonowy, lecz uza­
leżnia je od warw1ków atmo:;ft1·ycz­
nych danego roku, od stanu roślin 
itd. 

W kraju socjalistycznym praca 
człowieka cie.ozy Ńę powszechnym 
•zacunkiem. Widzimy to ua przykła . 
dzie Basti Bagirowej. Przodujące 
metody jej pracy ataly si~ s.i:ybko 
\\łasnokią " szystki.th laodowców .ba. 
"ełnY w ZSRR. 

Zawodniczki francuskie repre7.en 
tują bardzo wysoką klasę. Ich spot­
kanie z naszą reprezentacja ?SIJO 
wiada się bardzo interesująco. 

Poza Łodzia zawodniczki francus 
kie odwiedzą jeszcze i innę m ia::t a. 
gdzie zorganizowane zostaną P"ka­
zy gimnastycr:ne z ich udziałem a 
między ilmymi w Krakowie R.;i do 
miu. 
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